
Nr. 6, Lwóflf, środę 7 stycznia 1320, Rok tli.

I
 CENA PKENUMERU TY;
We Lwowie mies. . . . kor. 13* -  
Z dostawą do comu . r.or. 13* — 
Na prowincyi roies.. . kor. 15' — 
W innych państwach . koi. 17*96

CENY OGŁOSZEŃ; 
O głoszenia za ersz norp. 1 K 
Nadesłane za wiersz nonp. 3 K 
Poc L.om ką wiersz . . .  .  5 K 
Drobne ogłoszenia 30 tuza* wy rai
Adres Redakcji i Administracji 

Lw6 W| ul. S y lu tu izn  I. 3 W
vSf~ uiimert pileayAazegPi

§ 0
HAKŁADEM I t f c .  i l o w .  W Y D A W N IC Z E G O . CZEK P. K. O Nr 142.176. REDAKTOR NACZELNY: AftTWSg sW.

Strejll Kolejarzy zaKończony,
I*rtłs&a poFsM® zdobylj DźirnńsEs!

7 C * rn u r> itr fr ł s z f f r ^ u  crt> ner(T fa*< 7t>

z 5 stycznia 1920.
Jfrcnt lifewsfto-bisłorusfti; Wojska n asze we 

spuł z  zsprzyjażnionemi wojskami lotewsftiemi 
pod tnspómem coceódżtroeii? generała Rydza- 
S ir  gl go, w obecności i pod ogolnero fueroro- 
n ctwcfn dowódcy frontu gen. Szeptyckiego zdo 
ty 'y  dnia 3 bm o godz 13 miasto i twierdzę 
Oynaburg je d n o cz eśn i  posuręły się naprzód

oddziały łofcwsfne na północ, a oddziały poi* 
akie na wschód od Dynsburga. ri> ten sposób  
została osiągnięta bezpośrednia łączność mię* 
dzy Polską, botwą i Estonią. Ze zuooyczy do 
fychczas m eldow ano kilkaset jeńców , k ilka dcm! 
z zaprzęgam i i kilkanaście karab inów  m aszyno
wych i liczny tab o r kole,owy. Na reszcie fro n tu  
ożywiona działalność wywiadowcza.

front wołyński: utarczki patroli wywiadow
czych.

Haller.

CJaczeEiiik Państw a ertiaU siq na front
uoty  ̂ ski>

w a r s z a w a . 5 stycz (P a t)
Dzisiejszej nocy o gad.’. 3  mm ł5 udał się naczelnik Państwa z naj 

ńliższem otoczeniem na front wołyński.

f i e p e s j e .

Zwycięskie 6 ihuy Łofyszóro z bolsze- 
wikami.

RYGA, (Pat.). R adio tehgram . K om unikat ge
neralnego sztabu łotew  kiego z dn a 3 bm  :

Na n.em e. k m froncie bez zm any. Nasze 
od iziaiy przeszedłszy dziś do o£ nzywy n a  bol
szewickim froncie, po uciążliw ych w alkach za- 
ię y Rudzisly, W ulczeny, W ouak, Szjlcy, Pugi, 
Sztilceny jak również wiele um ocnionych  p u n 
któw. Szczególną zaciętością odznaczały się ^alk i 
p zy z i ję c u  ws Sz lzeny, Szelwany i Michel, 
w któ \ i  h  to  miejscowościach nasze oddziały 
przepraw iły się pizez L/źwinę i wyrzuciJy bo l
szewików ze wsi.

ML

Zrochienie jeńców ukra ńskich.
KRAKÓW 4. stycznia. W  obozie dla in te r

now anych w Dęb u, pod Krakowem , zw alnia się 
codzienn e od 40 do 50 Ukraińców. Zostało 
obecnie w obozie około 8u0 ludzi w tem  bhzko 
100 Ukraińców n aon ie  .rzanskn h.

—Q“
Prusy przeciw „uprzykrzonym cudzo- 

ziemcom“.
BERLIN 4. bm , „Voss. Z tg.“ dow iaduje się, 

że prusk ie m inisterstw o zam ierza w ydalić u- 
jirzykrzonych cudzoziemców, przekracz jądych. 
przepisy policyjne i um ieścić ich w obozie in 
ternow anych, W chodzą tu  w ra c h u b ę : Rosya- 
n.e, Poiacy, W ęgrzy i Jugosłow ianie,

M i

l>M i t o i j  p M l
N iesłyvhana, bezplanow a g spodaika fin an 

se »a w Po sce doprow adził i do tego, że ko; ona, 
t .  b<zwrartcrśriowa zagranicą korona au -tryac^a 
bi rze górę nad  m arką , tym su n  gaU m  p em ą 
dza po.skiego dot id nie notow anego na gicłdz.e 
zagran iiznej. S ku tk i tej gospodarki są dziś la- 
kie, że „najtęższa” głowa endecka zam ierzając 
podnieść ku rs m ark i w ydała rozpo z ą d z 'r ;e 
zw alające cały  ciężar niskiego ku rsu  m aik i na 
bark i funkcyona yuszówr państw ow ych Mało
polski, co za sobą p o -ą g n ę lo  niep.zyjęcie po 
borów  przez różne k-itegorye urzędnicze, a we 
Lwowie znalazło wyraz w stre ku kolejowym

Jest tylko ta  różnica, że gdy wyp a y w 
m arkach  nie chcieli przyjąć za min. Bilin kiego 
n . p. p ro f sorow ie uniw ersytetu , nazyw ało się 
iO zr zum iałym  czynem p atryo tyc .n  ro, gdy 
energiczniej U m u prz.ciw  taw iu ą się roboiriYey 
za r/ądów  Graoskieg », nazywa się to czeiwonym  
terro rem , dybiącym  na całość Rzeczypospolitej.

Jest tra g 'd y ą  w Pol ce, że m m .ite r  sk a ib u  
do tego S 'opnia nie rozum ie czynników  dzia.a- 
j^ e jch  w dzi dzmie finansów  j że u-iłuje kurs 
1111 ki podnieść (a nie korony, jak  w m aw ia w 
ni*s „Słowo polskie”) za ządz^niein w dotkliw y 
51 o-ón m s czą. ym  się na jednej dzi lnicy, a 
porałem  nie m  jącem  żai rsego w pływ u na 
isto tny slosun k korony do m arki i d je  się 
Użyć w walce posiad, czy tych dwóch w alu t na 
rzecz jednej struny , n ,e oglądając się zupełnie 
na  ogó ny interes p ń-dwowy.

P r y  m  nistersiw ie skarbu  utw orzono ra  łę 
*bia isową, pow oiano do niej też tow. jiosła 
Iham unaa, k .ó  y no dwóch po^iedz-eni ich  lej 
rady chce z n ej u d ąn ić  i zam iar swój uspia- 
Yied iwm cbarakteiystycznym i in o ly w u n i:

W  la d z e  finansow ej zasiada sześciu przed- 
5tawicieli bandów  których  rozstrzygnięcia w pły
wają na m ateryalne interesy banków . Kolizya 
?^anosvisk tycb panów  nie da się zaprzeczyć, a 
lako przyk ład  należy przytoczyć sprawę u edno- 
s,ajn . n u  w aluty , pożyczki przym usow ej czy do- 
brow olnej itp.

Na posi- dżin ie  rady  finansow ej przybył m ar- 
szałek Se,mu i w spraw ie sjiornej z dzielm ro- 
■wego s tjn o w i-k a  wypowiedział • ię b a rd /o  auto- 
retow nie, aby powagą swego urzędowego stano
w iska przytłoczyć opinię rady.

l2at m rad a  ta m a ch a rak te r k lubu  dysku- 
sytne^o, zbierającego się, by szlachetną i pow a
żną rozryw ką uprzyj, m m ć sobie wi czór ! Dia 
m ieszkających w W  .rszaw ie czł. nków  is  ty po- 
m ysj w  is m iły, d la  m iez^ a ją  ych k.lka>et 
kdom etrew  za W arszaw ą zbyt uc ąż iwy i za 
pew ne dlatego pp. G;ąfjjńsld i Sreczkcutsfti na 
drugie posied en e nic przybyli, na ktćr. m wła
śnie decydow ano o kw esteach  „ropływŁiącyek
stanowczo na los g ispodarczy G sliryi m ożs to 
Sposób ciasny partykularny , ież,c.l'TOy“ . Je-
teli -io tego dud-imy, że r z td boryKający sip Z 
trakiem  funuuszów dotąd nie sięgnął d i  kie- 

t ie  u i bogaczy, do na | chanych  b nknotam i kuf-] 
fśw  i  ka£, n .a  sięgnął po daum ę m ajątkow ą o d ,

sfer któ e w rzaskiem  „p. tryo tycznym “ {irzy^tu 
szują t ażdą zdrową i rozum ną myśl to będzie
my m.eli obraz dusznej au n  sfery gospodarczej 
k tó iej następstw a m  gą i niew ątpliw ie objaw ią 
s ę  w gw ałtow nym  przewrocie.

T ak  m  jest częściowy obraz stosunków  we
w nątrz, a podobnie pracuje się n a  rzecz skar
bu państw a na obczyźnie.

Donosił śm y już o gw ałtow nej ag;t ‘icyi pol
sku h  ..narodow ych11 żywiołów w  Amery. e prze 
c w io  polskiej pożyczce,, a wczorajszy „K uryer 
lw ow sk i11 takim i szczegółami uzupełn ia  nasze 
poprzednie in fo rm aey e : „Znana pożyczka ame 
rykańs a — 250 nnbonów  uolarów  — przecho 
dzi dziwne losy Z poży zką tą rozpoczął gw ał 
tow ną walkę p. S m ulsk i („narodow y11 wódz po 
lom i am erykańskiej prz. i td  Dz.) znany b an 
kier w S ta n a c h  Zjednoczonych. W alkę z poży 

! czką am er kańsl ą, zaciągniętą p r/ez rząd polski 
4 prowadzi również poseł polski w Sianaofi Zje

idnoc2onych hs Razimierz Lubomirski. Do tej
I w alki m ia ł się też przyłączyć dyr. A dam ski, 

iy^słannik m in. sk arb u  ao Am eryki. W alk a  z 
pożyczką rządow ą u p raw ian a  przez am basado^ 
rów  polski h  p rzybrała  tak ie  rozm iary, że p re
zydent m inistrów  w ysłał telegram  do ks. L ubo
m irskiego, aby  zaprzestał w alki z pożyczką rzą
dow ą1'.

1 to  wszystko robfą nie bolszewicy, k tó ry ch  
w  każdym  robo tn iku  chc ia łaby  się dopatrzyć 
m afia żerująca na odradź jącym  się z tak im  
tru d em  organizm ie państw ow ym . A narch itzue  
gorz “j niż zbo szewiczałe żywioły z góry ru jn u ją  
i k om prom itu ją  Polskę.

Ta gospodarka finansow a doprow adziła dziś 
do tego, że spelunki czarne; giełdy dyktu ją  dziś 
cenę m arki niższą niż korony. M iernoty rządzą 
w Polsce, pisał niedaw no angielski „T im es1*,, 
czrżliy lud polssi i m ądrzy ludzie w k ra ju  nie 
Tiialcżn środka tej szkouhwej m afii się pozbyć?
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2 ..DZIENNIK LUDOWY" Nr. 8

Olbrzymie Zgrom adzenie fu d cn e
we Lwowie.

Olbrzym! Wjec. — Jfts^wykłs zainteresowań c mas łuKfiawych. — Mtrwa pusta  R Hancu r.ra. — Nasea 
jawlityka zagraniczna. — Syiuaaya w m tu t-ą u a  — Dyskosya. — Ressolincya w w ai, — W iiiHn zaufa

n a  tow. KairaimuWj ’ j
Dawno nie widziano we Lwowie potobnegc 

Zgromadzenia: saia ratuszow a, obie gaJorye prze
pełń one, — ł himy cisną się po korytarzach, tłu
m y odchodzą, nie m o jąc  dobić s:ę du salj.

To »nrow’e  ludzkie, ta  rzesza niez'iczona to 
W znaczne] części robotnicy, Widać jeioakf i  w iek  
osób ze siei inteligencyj, u rzędhuów  i urzęd
niczek.

M iatą izamteresowanja się najszerszych m a3 
problem am i politycznym^ i społecz nymi, ial dziś 
Ina rozstrzygnąć Polska, jest nietyiko o y / o  na
praw dę imponujące zebranie się w  ogromnej licz- 
jale, ato i to  skupienia, to  napięcie uWaatj i żywe 
towarzyszenie tokowi myśli referenta pas. to w. 
Hausnera, którego głębokie treścią, a świetne u- 
jęciesn przemówienie, było znaKomi em oświetle
niem  obecnego stanu rzeczy w  Polsce. Było kry
tyką tego, co nieudolne, ws teczne i szkodliwe — 
wskazaniem  dróg wiodących ku utrwaleniu bytu 
niepodległego państw a, uruchomieniu w am zfatów  
pracy i zadowoleniu obywateli Rzeczypospolitej1

Źaliowaćby należało, i i  im uy ratusza pojem
niejsze nie były, iż zgromadzanie nie odbyto się 
n a  większej przestrzeni żeby jak najszersze koła 
ludności mogły o z n a jm ić  się z tern, co dla przy
szłość* państw a nueć będzie niesłychanej d o n o - 
Eio^ci znaczenie: z p robkm am  granic wschodnich, 
t  teoncepeyami, jaitia tu są  wvsuwane dla uregu
lowania stosunków z .sąsiednimi organizmami pań
stwowymi. ,

Znajdujem y się w  przeaednju ważkiej decyzy*,- 
bogon za bolszewikami w  imię interesów enten- 
ty' — czy pokój? Podbiał ziemi plemion sąsiadu
jących z nam i n a  wschodzie — czy związek fe- 
Iferacy jny z |  |nji? * ....

Na p j^ania te  odpowiedz fasrtą i. tra 'n ą  zna
leźli zgromadzeni obyw atele w  d, ,vU i pćłgoa: mnejl 
tncw ie posła Hausnera, słuchanej z najwyższem 
*ajęciem  i przerywanej en luzyastycznymi. oklas
kam i. Podajem y ją  poniżej, naturalnie w  zuacznem 
streszczeniu. ,
i Po zagajeniu tow M areckiego i w yborze 
przewodniczących wiecu, tow. .Torunia i bton* >w» 
sto ego, zabrał głos poseł Hausner.

fhuemówiicnje posfj tow. I»ałt nera
W  przemówieniu sw em  nakreślił pos. tow. 

Hausner obraz sytuacyi obecnej w  Polsce — ze
w nętrznej i wewnętrznej. Przeżywamy moment 
krytyczny: państw o stanęło  przed  deeyzyą nie
słychanie donjosłą, co do stosunku1 swego ze

ła się narzędziem  przeć.w ko deinokra-„yi — 
nie potrafi wyjść ze swej btem osai, mimo, że 
narodow a demo5cr*cya ośw adoza sję w Sejmie 
za wolnym handlem, niosącym nędzę ludności. 
Mówca kry tylcu je następnie ostro działalność Ko
m itetu Narodowego paryskiego, idącego po u n l  
tej polityki, iż w szystko z rąk  k o cicy  i m a być 
„darem ’ dla Polski, rilzjęk. czemu ponosiljśmy 
klęskę po klęsce w naszej pcktyoe zagranicznej. 
Hańbiące to  stanowisko, jest prz /czyną, że dziś 
jeszcze nie znamy wytyczonych granie, a co za 
tern KUzje, nie możemy w  kraju  Motrma nie gospo
darow ać. Drżąc o Władcę w  kra,i /, działacze stron 
nictw a naród, demokratycznego rrzedsiaw jli Pol- 

'sk ę  jako kraj zbalszewizi/wany, pogrążony w a- 
narchii, gdzie arm ia Hauura, trzym ana we Francyi, 
nuata zaprowadzić „porządek"!

Sprawa Galicy! wschutfnisj.
Uookarzaiące „rozstrzygnięcia* w spraw ie 

Gphryi wscb , jak>e co pew ien czas zup* ają w 
P a n ż u , są policzkiem  dla nas, policzkiem  dla 
naszego żułnit rza, n o iu ti i k ł  walczącego na 
olbrzym .m  froncie

Klasa pracująca podnosi jak najbardziej s ła 
no w zy gios pro testu  p r/tc iw  | rowiz./rycznzm u 
stanow i w Galicyi (oklaski), U1 ó rf  grozi ru iną  
tej części k ra ju  i stw arza w arunk i a la  sgtldeyi 
wielkorosyjskiej.

N astępnie u o tk n ą ł m ówca
huesryi uframsKie].

W ykazał, jak  tragicznym  błędem  b y ł d la  U kra 
ińeów  zam ach 1 listopada, k tóry  w następstwie 
przyniósł im zgubę. Gdyby nic ten krok fał?zv- 
wy, U kraińcy m ogliby być dziś panam i Ki 
jow ie! Zaznaczywszy, że istnienie wolnej U kra 
iny leży w interesie n a ro d u  polskiego, w yraził 
tow. H ausner zdanie, że spraw a ^ran ic  ira ż y  się 
zupełn>e inaczej, gdy bedzietm  m ieli do czynie
nia (  odpow iedzialnym i czynnikam i ruskim i, 
nie szaleńcam i, tw ierdzącym i, że tara jest g ra
nica U krainy, gdzie m ieszka osta tn i Kusin, 

Mówiąc o obecnej
Bytuaeyf wewnętrznej,

now outw orzony rząd jioddał m ówca krytyce, 
ukazu ąc sku tk i rządów  ludzi, którzy nie do
rośli do tru d n y ch  zadań Ciężkie położenie we- 
w nętrzne w ym aga program u zdecydowanego i 
realnego — uruchom ienia w arsztatów  P’acy,

Swaiczenia o  ;Totn mędży 1 braków  aprowizacyj- 
hych, orgie oaskarstw a, olbrzymie trudności wa
lutow e i t. d1. Rok ubiegły nazw a : m ożna nie
ma! straconym , rząd  Paderew ski ago Dowiem nie 
uuuał sytuacyi opanow ać, brakom  zaradzić ni 
machiny administracyjnej uzdrowić — i odszedł, 
jak  naokrut. Dziś okazało się, że jedyna r r a  na  
w ątłości wriiósi rząd1 ludowy, rząd Moraezewskio- 
ro , tak zwalczany przez tych, którzy widzieli w  p. 
Paoerpwskim m ęża opatrznościowego Polski. 

Pr_wnoo_4.; dt) sp taw
pał.tykj zagraa.ccnej’

a  praede?wszvstkiiem sto junku naszego eto uremi- 
Jow antj kw estyi wschioau, wyl aza' mow-ca d v a  
zasadnicze sianuw iska: lewicy, pragnącej doce
nić cały wysiłek! dcmokracyi śwtlaba i rpira\vy kre
sow e ułożyć w  żgocfnśm porazuaiicn,u z naroda
m i sąsiednimi, w  myśl przepięknej idei, k tó ra jest 
chlubą przeszłości Polski

X
lódteracyi wolnych njepadiegfyclr ludów

S w ytw orzen;a w  związku z nimi potęgj kiótra 
bęozie bezpieczną na w schodzę Europy

Drugie stanowisko, narodliwej demukracyi , 
jjest ZELniarem podziału ziemi kresowych, na  mo
cy porozumienia z wielką Rosyą, bez wzgiędh 
n a  płem ona, ziemie te  zamieszkujące Za progra
m em  tym. idtzje niestety znaczna część inteligen- 
cyl naszej, k tóra cłziś zdekiasowana w opłakanych 
w arm kacn , jednak nie może zdobyć sję na or- 
gantzacyę, na przeciwsiawicnie się dotychcrasc- 
jwegnu cwemu Kierownictwu, dzięKi którem u sta-

wschodbbn, sąsiadami — w ew nątrz zaś m a d o . pr/.enty.alu, dają ego pracę olbrzym im  inas rn, 
, j . i -  Kząd p. S kulsk iigo  już się skom prom itow ał;

ostatn i to  już zap w ne arząd prób*, a po n m 
m usi przyjść do w ładzy rząd, zdolny do roz
w iązania trudnych  problem ów  obecnych. 

W końcu przedłożył m ów ca następującą
rezo lutyą:

Z urosgi, że ostatnie rozsrryytjnfącte Ra3y 
Pięciu ro Paryżu, mocą którego przyznano Polsce 
mandat 25-letni dla upcrządkoTOunta żtosunkÓTO 
i odburlcTOy zniszczonej części kra u nazwanecju 
^alieyą wschodnią, nictylko nie oaiąga celu ale 
przeciwnie, statuę s ę nuwem źródłem nieporc 
zumiefi i walk, feióre boleśnie odbićby rię mu
siały na jego rozwoju gospodarczym i kultu
ralnym,

z uwagi, że ukens ytuowonie stosunków nu 
podstawie stalutu narzuconego przez Radą Pię 
c u otw y żyłoby na oścież drzwi wpływom naj
bliższy ;h sąsiadów Ftióre doprowadz:óby mcgly  
du zuwikłań i wojen na wschodzie Europy

zgromadzenie protestuje najbardziej 
sfanoroezo przeeiTOko takiemu roz° 
strzygnięciu Rady Pięsiu w Paryżu,
zarazem  dom aga się natychm iastow ej akcyi rzą 
du  celem zaw arcia pokoju i rozw inięcia sił pro 
dukcyjnych społeczeństwa, celem  uratow ania 
klasy pracującej od  głodu i zm arn ien ia,

przestrzega rząd  polski i klasy  posia tające 
przed dalszem lekceważeń eui protestów  lado  
wych przeciw prowadzeniu wojny i  zwraca u-

wugę wszj-stkicL cz^ uników  rządow ych, że n ę
dza m as ludow ych dos ętja granic, poza Ltóiem i 
rozpoczyntr się ro ipacz i jej następstw a.

Kapitaliści miejscy i wiej'scy oka ali się kl są. 
kióra nie m ołe i m c chce liczyć się z konieczny
m i w arunkam i odrodzenia i odbudow ania Pol
ski, d latego należy dążyć do objęcia w ładzy 
przez klasę p racu jącą i zorganizow ania społe
czeństw a polskiego na zasadach, odpow iadających 
potrzebom  dziewięciu dziesiątych części n a io d u  
tj. k las pracujących

Zgrom adzenie wzywa posłów socyalislycznych 
aby niezłom nie zwalczali system  reakcyjnych  
rifidów prow adzących do zbogacenia się garści 
poskarży z krzyw dą i szkodą m ilionów  ludu, 
system deizorganizacyi i m .d  łęd w a , pociągający 
za sobą zw yrodnienie n aro d u  polskiego.

Przemówienie w itano entuzyastycznytni okla
skami, poczem jednogłośnie uchwalono rezolucy*.

liyslmsya
na tem at refera tu  była barcfzu ożywtońa. P-erw- 
szy zaorał głos red. Sanojca W  pięknem przemó
wień, u pckreślając konieczność wstąpienia na dro
gę poiozomi-enia z ludami sąsiednimi, podkreśla 
solidarność ludu wiejskiego ze stanowiskiem P 
P. S. W  spra wie Galicyi wscn. rćvm ież ośvjadczyi 
to  zapatrywanie, jukje w yraża przez sw egi przed
stawiciela klasa pracująca. Mówca wyraża nadzie
ję, że Polska ludowa, opieraj jca się na masie woP 
nego ludu, Dracująaego, szczęśliwie zdoła rozwią
zać całokształt sprawy wschodniej.

Z icolei p, W ierzbicka zainterpelowala refe
renta, jak należy rozumieć wyrażenie, że dążymy 
db poKoju za wszelką cenę i jakie jest i ego sta
nowisko eo do sojuszu — z kto. naitzy nain, 
ipć — z  ontentą czy z bolszewikami?

Głos zabrał następnie tow. dr. Loewenherz, 
w  dłużsnem przeniów ie^u przedstaw iając gro-zę 
w ojny z Rosyą i wykazując njeudoku ść dotych- 
ezasaw ej naszej dj-ptomacyi n a  polu poetyki za
granicznej.

Pilny uczestnik w szysfkich zgromadzef tow. 
Kausnera, ks Paluc^', i tym razem  zapisał się do 
gfłoGh i wypowiedział szereg  poglądów, które wy- 
w olaiy na sali głośną wTza wij i oburzenie, zwłn- 
Szc £a gdy m ówca czynił Naczelnika Państw a od
powiedzialnym za wojnę, a  następnie powtórzył 
raz jeszcze wymysł o  rozbrojeniu przez rząd  lu- 
dbwy oddziałów, śpieszącycn na pomoc Lwowowi. 
Domagał się też ks. Paluch od referenta, by o- 
świadczył, jaka m a być granica Polslci od wscho
du.

W  odpowiedzi na  interpelacyę p. W icrzb cki: j, 
odpowiedział pos. H ausner: P. W ierzbicka chwy
ta się retorycznego frazezu, bo przynajmniej pól 
goJziiiy poświęcił mówca, aby w yjaśM ś na czem 
właśnie m a polegać zakończenie wojny. Idzie tu 
o  porozumienie z ludami, którym  Polska, jej 
żołnierz wywalczył wolność. W odpowiedzi z tś 
na pytanie, czy iść z ententą, czy z bolszewi
kami, mów aa stw ierdza, iż saniodzi dna poljtjka 
na wschodzk, me musi isc w sprzeczności z intere
sam i ententy. Jeżelj chodzi o  tak wielki cel, jak 
pokój na  wschodzie Europy, to gdyby się udało 
zaw rzeć go z bolszewikami — pokój taki n i:  s tra 
ciłby n a  wartości. Bo tylko fanatyk, zaślepieniec 
aądlzić może,, że nam  c  pokoju z tolsz^wykami 
móv/i.ć n;e wolno — gdy tymczasem wielokrotnie 
już z bolszewikam i m ów?l i pn pierwszy, gdy tyk- 
ko  dójdzle do przekonania, że rząd bolszewicki się 
u trzjrna przy wiedzy, m e oglądaiąc się na o- 
pinię n.tszej endocyi — zawrze pokój i będzie bo
haterem.

Odpowiadając lis Paluchowi, oświadczył pos. 
tow. Hausner. iż nieśtety ks. Paluch nie wykazał 
na trybuni a żadnych kwaljfikacyi w  Kwestyach 
natury politycznej, robiąc odpowiedzialnym za 
w ojnę Naczelnika Państw a, k tóry  jest przedstawi
cielem państw a.

W ojnę zaś prowadzi rząd, odpowiedzialny 
przed' Sejraam; i ęiarod-em Go do gran;c p ań stw ^  
polsldlego — to  naturalnie trudbo nam  będzie 
wyznaczyć je na tom zgromadzenia Wyznaczyć 
je musi przedstewicielstwo narodów  zaintereso
wanych. Mówce, piętnuje perfidyę ks. Palucha, 
który jest mozerr innem. jak gramofonem endec
kim, pow tarzającym  wieści o  rzekomem rozbroje
niu oddziałów' wojsk, idących na odsiecz Lwowa. 
Bo praw dą jest, znaną każdemu d decku lwow
skiemu, że Lw ów oswobodził pułk 5-ty Piłsud
skiego.  ̂ U\iś 'Mn-., i.
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W  sprawce stosunku db Lffv^1 i jnnych na lo 
tó w  kresowych, to na stanowisku P. P. S„ tak 
Twalcza temu przez encłecyę stanął -  jak świadczy 
dokument z 1917 — cały szereg stronnictw . n$e 
•wyłączając narodbwo-iem okratycznago. M anowi- 
cie oświadczenie, uznające praw o do niepodległego 
uytu dawnego W . Ks LHtwskicgo, podp.sali wów
czas przywódcy stron  polityki rea'.n:j, n ar .-demo
kratycznego, polsk. paityi postępowej, Zjednocz, 
narodowego i strun , chrzęść, domokracyi. Dziś 
zaś, już po uchwale Sejmu, stw ierazającej rów
nież w  myśl odezwy Naczelnego W odza prawo 
ludów sąsiednich do samodzielnego bytu, wysu
w ają czynniki reakcyjne myśl podziału tych z;em, 
bez porozumienia się naroaów.

Po wyczerpujących wyjaśnieniach pes. Hau- 
Bneru we wszystkich poruszonych kwcs.yach roz
legła się n ;emjlknąca burza oklasit >w. N astępny 
Uchwalono poniższą rezolucyę:

Zgromadzenie w yraża gorąca podziękowanie 
posłowi Hausnerowi, jakoteż klubowi posłów P. 
P. S. za dotychczasową działalność w  nadzjei, 
że wreszcie klub .PPS. z posłami ludowymi stwo
rzy rząd, k tóry  rozw iąże wszystkie zadania Pol
ski.

Polska zrzsita się Cieszyńskiego?
„Morgen Zoitung" p uaje nas ępującą ofczy- 

wiś ie z ż ódeł czeskich zac e ipn  ętą mlorrria yę 
która n si wreszcie cefrhy n etylkb scnzdcyjuo- 
śei ale i nieprawdop do deń twa :

J k nas eapewnia ą z wy okieh kół koali 
cyjnych, ma być w naj!)liższym tygodniu na 
rozpoczynającej się na now o i o n f  reneyi poko
jowej w Paryżu rozstrzygnięta ostaLczn.e  spia-  
wa Cie zyń^ka.

Od d uż>zego czasu między koaPcyą a rzą
dami W Warsz wie i Pradze odhy • ąją się w stę
pne układy, k ore pozwalają przypuszczać, że 
•W sprawi * cieszyńskiej d .jdzie  do zadowalające
go re.uUatu.
Plebiscyt ra Cieszyńsltiem ma byc zupełnie arJ 
mechany. a c s ły  obszar ee sz y ń s i t i  ma o ć |  zy 
urozglęonieniu pewnych zmian przyznany Cz* • 
c h o s ł .w u cy i .  P .idka za m e e z t n  e się  l2 esz  fi- 

sk ego otrzyma gdzieindziej odszkodowanie  
i to tak pod względem gospo aic/.ym j*k i te 
'rytoryaInvm, pr yczern przedewszysiki in w ch o
dzi w ruchu ę odpowiednie uregulowanie gra
nicy ro»yjs ięj.

O rzymujemy zapew n:enie, że Polska zasa- 
dn czo godz s e na w yrzeczone się plebiscytu  
W Cieszyńskiem.

W iad mość łą. w której w ;:irygodność bez
względnie s'atpić należy, poda emy ua odpow.e- 
diia  iność cytowanego pisma.

BSWtftS. «eHOW,.M-!uJ6wd^«HRSi

Slosja soisrśecfsa sat-jarfa zaw ieszen ie
bronii &  Estonią.

W  D orpacie doszło do sk u tk u  zawieszenie 
broni między Rosyą sowiecką a  E slonią, które 
trw ać  m a do 10 1 m  P u n k ta , co do k tórych  
nastąp  ł<> porozum ień e dolyczą kwestyi granic 
i uznania niez iwidości Estonii. Nad dalszym i 
p unk tam i, k tórych  uzg dnienie doprow adzi do 
zaw arcia p< koju, toczą się rokow ania.

W IEDEŃ. (PAT) B. K. z Helsingforsu, 3 bm* 
Wedle postanow ień a zawieszenia b ro i.i w  D or
pacie, pozostaną wojska estońskie i sowieckie 
na swoich d dychcza.* ow ych pozycyacb. O bszar 
leżycy mięilzy tem i po/ycyam i będzie n eu tra ln y . 
W czasie zawieszania b ron i nie może u astąp ić  
żadne p .zesunię ie wojsk.

CzseFio-SToroacy nn Syfieryi s&onfisfso* 
wali pieniądze Fśotczaka.

W IEDEŃ 5 stycz. (Pat.) „Telegr. Com p.“ 
podaje z Pragi doniesienie „V enkovaŁ‘ z Londy
nu, że pociąg z K ołc/akiem  i jego m in istram i 
jakoteż 6 innych pociągów, k tóre wiozły kasę 
puijtow ą i w ysokich dygnitarzy  wojskowych, 
ostały zatrz\ m ane przez Cz cho-S ov a>\ów. Ki ł« 

czaka puszc/ono na wolność, natom iast wszyst
kie p u n iąd , e W wy-okosci (15 m ilionów  funtów  
angielskich w złocie zostały p m z  Czecho-Sło- 
w akó*  skonii.kow ane.

EOSYłl SOWIECKA DO WŁOCH.
HELSINGSFORS 4. stycznia (WBK.). Rosyj

ski rząd’ sowietów przesłał włoskiemu m inisteryum 
spraw  zagT. prooozycyę bezpośredhiego podję
cia stosunków. Powołuje się ona na uchwałę włos
kach socyalistów) i ma oświadczenie rządu włos
kiego, że dążyć będzie do nawrązania stosunków 
ze yflśzyelkktnr nicprzy'ącielski.?iTj, państwa ni Pro- 
poizycya rosyjska podnosi w  dalszym c;ągu obsa
dzenie wybrzeży Morza Czarnego przez armię 
czerwoną, co otworzy ,drogę do Włoch. j

ARESZTOWANIA KOMUN13TOW W  6TKNACH 
Z je d n o c z o n y c h . i

WIEDEŃ (Pat.). B. K. z Amsterdamu. Na 
podstawie biura Reutera z W aszyngtonu. W y
daw cy wszystkich gazet komunistycznych zostali 
zaaresztowani. Dnja 1 tom. aresztowano w  Sta
nach Zjednoozon /eh 4500 radykałów^ m iędzy a- 
rusztowanymi znajduje się dużo cudzoziemców, 
a przedewszystkicm Rosyan. U aresztowanych 
skonfiskowano w o le  agitacyjnych publikaCyj ko
mun stycznych. Pi awclcpodojnie więcej niż po
łowa aresztowanych zostanie wydalona z Państw a

PO  DENIKINIF - |  u  MENÓW.
WIEDEŃ Pat. B. K. z Muskwy. Z Kijowa 

donoszą, ze D mtkjai i jego rząd ustąpi’i z powodu 
klęsk na froncie. Klarownietwo objął „Związek 
Odnowienja Rosyi" z gen. Romanowom na czele.

Niemcy nie mogą zrezygnować z ziem 
plebiscytowych.

PRAGA 5. styczni?. (Pat.) Cz. b. pr. z  Ge 
newy, Dzienniki szw ajcar kie donoszą, iż Niemcy 
na obszarze Gornego Śląska tudzież na tych  
obszarach, na  k iórych  się m a odbyć plebiscyt, 
przygotow ują opór zbrojny przeciwko ew entu
a lnem u w ydaniu  tych ziem Polakom . Nieutcy 
k oncen tru ją  w tych  ziem iach w ojska, zwłaszcza 
na Górnym Śląsku, gezie znajdują się daw ne 
td d z ia ły  gen. H indcnburga. C lem enceau, pow ia
dom iony o tem , doręczył p. L eisnerow i notę, 
w  której wzywa rząd  niem ieśki do w yjaśnienia 
ty ch  zajść i natychm iastow ego zaprzestania d a l
szych zbrojeń

Byty król czarnogórski, KlikoTaj, umie- 
rający.

W IEDEŃ, (P at.). ,N  Wr. T agblatt" z Berlina. 
„Voss. Ztg.“ donosi z Genewy, że były  k ró i 
czarnogórski M ikołaj z powodu apopleksyi, k tó 
rej uległ przed k ilku  dniam i, jest uuiiera.ący. * 

,.j —o —
Bratobójcze walki IStocFióro.

W IEDEŃ 4. stycznia Telegr. Comh. z Lon
dynu. „Tim es" donosi z Z ad a ru : O d 10 d n i;
pow tarzają się starc .a  m iędzy w jskam i rządo- 
wemi a w ojskam i D’A nnunzia. P anu je  wielkie 
wzburzenie. W szystkie teatry  i km a ^.zos.ały 
zam knięte.

i '  ... 1
Wilson otraca do zdrowia.

W IEDEŃ B. K. z 4. bm . (Pat.) z Berlina 
„Loe. Anzeiger* z Genewy. L ekarz dom owy 
W ilsona uw iadom ił rodzinę, prezydenta, że z 
chorób prezydenia pozostało ty tko jeszcze zapa
lenie żył w jam ie mozgowej. K uracya, k tó ra  
dolychczas n ie  rokow ała nadziei, dopuszcza 
obec de nadzieję co do rychłej popraw y s tan u  
zdrow ia z począ kiem  lutego.

FELIKS n o  1 LAEN€)F'R.

J E Z U S  i J U D A S Z
tłóm. MARYA BIANKA.

(Ciąg dalszy),

— Spojrzyj... to  moia matka... weź sobie tę 
lotograiie... i Kochaj ją trod ię...

Osuszyła fartuszkiem Izy i ucałowała obraz.
— A teraz idź i powiedz tym tam, że przyjdę 

niebawem.
Znowu rozpoczął swą sam otną prze

chadzkę. Lecz o t j juz za chwilę Hoike w etknął 
głowę między drzwi:

— Panie Truck, Silberstein nie chce bez 
pana zacząć a ja mam wiiczy głód A więc 
chouiże pan... choćby z litości dla mnie.

Truck uśmie hnął się i posze ł za nim
Pokój Siloe, steina wyglądał jak sala jadalna, 

Na p dłodze w dumnym szeregu sta ło  dziesięć 
flaszek pivva, a chwi jący się s tó ł z trzem? na
kryciami, jak się zdawało, od daw na nie widział 
takich wspaniałości.

— Wszystko koszerne — odezw ał s ;ę z uś
miechem Silberstein. — Nuże, zaczynajcie, za
pasu starczy. Hófke zabrał sie żwawo, Truck 
m echanicznie poszedł za ,ego przykładem , pod- 
• s  gdy Silberstein o ikorkow yw ał jedną flaszkę

orugiei
Naraz drgnęli wszyscy trzej : ktoś szarpnął

51 iak gw ałt wnie za dzwonek, że echo rozległo 
Się po całym  dom u.

Truck podskoczył jak na sprężynie:
—  Flaion bimi .. i nim zdo łał wypowiedzieć 

pełne nazwisko, S im irenko był już w pokoju.

( M usiał biedź szybko, bo nie m ógł < hwycić 
oddechu. Podszedł do Trucka, nie zw ażając na 
innych
— Spóźniłem  się... proszę darować. 
Silberstein zaprosił go do s o łu  lecz Rosya-

nin potrząsnął g ł jw ą :
— Nie, n ie .. jestem  już po koiacyi — a 

zwracając się do Trucka:
— O ddał mi pan wielką przysługę — rzekł — 

której nie zapom nę
I Nie odłożywszy płaszcza, ani kapelusza sie
dział z głow ą pochyloną na piersi, z łokciam i 
na kolanach, opierając skroń na ręce. Wygiąuał 
ja c obraz nieaoli.

— Winienem wam wyjaśnienie — odezwał 
się nagle. Na jego- twarzy wystąDił znowu ów 
zwierzęcy rys, kióry już ich raz dzisiaj prze 
straszył.

— Szukałem  tego ło tra  — zaczął mówić, 
błyskając zębami — szukałem  go miesi .cami 
całym i, aż go wywęszyłem, i wtedy... zacząłem 
się starać o  jego przyjaźń... Dzisiaj nikczemnik 
żyje za moje pieniądz  ̂ — tu uderzył pięścią w 
stó ł aż taierze podskoczyły — podczas gdy ja 
przymieram głodem  .. I do  końca nie mogłem 
wiedzieć, czy mnie nie wywiedzie w pole. Aż...

Z erw ał się z krzesła, niesam owita radość 
błyszczała mu z oczu.

— Ach, wy nie przeczuwacie, co  mi ten ło tr 
zrobił...

Pow iódł po  wszystkich wzrokiem, jakby za
stanaw iał się, czy im m oże tajemnicę powierzyć, 
poczem głuchym  grosem  r z e k ł :

— O n zam ordow ał m> brata...
Zerwali się wszyscy trzej.
— Yttel... zam ordow ał panu bra ta? — zapy

ta ł z dreszczem grozy T ruck, który stojąc z za- 
łożonem i w tyle rękom a, zdaw ał się nie po jm o
wać teg s co  usłyszał.

— Z am o rd o w ał., m ego biednego P iotra... i 
oprócz niego... co  był w iosną mego życia zni
szczył wiwlu najlepszych... T o  ścierwo, ten w y 
rzutek, byt nie ty lso  szpiclem niemieckim, aie 
stał także prz/d  laty na służbie rosyjskiej poli- 
cyi... nazywał się wówczas M arowski i nosił 
pełną brodę. On zapędził na Syberyę biednych 
studentów, między kiórych w kradł się, udając 
rewo!uc\ unistę, nihilistę czystej wody. 1 m ój 
biedny Piotr — zazgrzytał dziko zębam i— prze
padł m arnie w zimnej Syberyi... mój biedny nie
szczęśliwy Piotr. Lecz ja... ja się zemszczę stra
sznie na tym psie, jak sie nazywam Platon Si
m irenko...

Milczeli.
■ i  [(Dok. nast.)
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S ł s - s - ś k  k o l e j a r z y  i r a ń s k i c h

zakończony
Świetna zwysiąsiwn strejkujęcych.

23 przebiegu sfrejbu. Sszeerpclska nspsśó. •* NieućaTe prćby rozbi
cia. — Żądania fctrSjKUjąyyeh Fperiiiotie.

Lwów, 6 stycznia 
Rozpoczęty żywiołowo w ubiegłą sobotę strejk 

'Walutowy trw a ł do wczoraj wieczorem. Pras 
c iągnął się m im o zgody rządu  na zrów nanie 
korony z m arką  i m iiuo polecenia z Cen raluego 
Z arząuu Zw iązku w W;*.rsr.bwie wzywającego 
do podjęcia pracy, Sytuacyę u tru d n ia ło  to. że 
m ark a  nie jest dotąd środkiem  ptatn iczym  w 
Galicyi, wobec czego grozi robotnikom , posia* 
dający nr m ark i przy obecnym  rozwydrzeniu 
spetruiacyjnem  u a  ry n k u  pieniężnym , że za 
m ark i nie będą m ogli nic kupie, albo będą m u 
sieli w ym ieniać je  n a  korony ze znaczną stratą , 
bo już  dziś spekuluje się na  dalszą zniżkę w ar 
tości m ark i

Z dzienników  lw ow skich jedno  , Słowo poi 
skie* n:e m a odw agi wypowiedzieć się w obro 
nie „zarządzeń w alutow ych* p. Grabskiego, od
ważyło się jednak z całym  cynizm em  i

z wszechpolską przewrotnością napaść na stre) 
Kujących

j najbezczelniej fałszować treść naszych a r ty k u 
łów’ z pop.zedniego num eru.

Nigdy i nigdzie nie tw ierdziliśm y, że p. Grab 
aki podnosi kurs korony, przeciwnie, że cLce 

jpodnieść kurs m ark i i cnee, aby różnicę zapła 
ciii fuukcyonaryusze państw ow i i robotnicy, 
podczas gdy giełda i wszystkie najbardziej pa- 
try o ty ern e  bank i ku rsu  przez p. Grabskiego się 
nie trzym ają. W szak wczoraj dopiero

jeden z przyroódcÓOT nar- dem. 
kandydat na wojewodę, m iem ał w ban k u , k tó 
rego dyrektoram i są sam i endecy, większą ilość 
koron na m ark i i p łacił za 100 m arek, nie 1 <3 
aor,, ja k  zarządził ich kolega party jny  Grab
ski, ale 119 kor. Kolejarzom, natom iast bez bu 
tów  chodzącym  urzędnikom , każe się przyjm o 
w ać m ark i po kursie rninisleryainym .

Trzeba też być dziedzicznie o tic.ątonym  tę 
p o ią  um ysłow ą, aby  z naszego a r t jk u lu  wycią 
guąć wniosek, że G rabski chce „do  kieszeni 
schow ać44 uzyskaną różnicę. (L enę tego oandyc 
kiego fałszerstwa, godn< go r j  m ztokoi. ego bru 
kowca pozostaw iam  spokojnie ocenie sam ych 
ezy tdn ików  „Słow a polskiego '4.

N apadło to, d la inteligencyi w ydaw ane pismo, 
na  kolejarzy, przyczem w ym iendo kilka nazwisk 
o brzm ieniu  niem ieckim , a e tra fno  na tak ich , 
k tórzy albo sam i noszą krzyże „O brony  Lwo 
w a“ , albo ich  synowie w obronie m iasta nieśli 
swoje życie, k itd y  p .sm ak „narodow y44 siedział 
bohatersko  ja k  mysz pod m iotią.

W  ciągu ubiegłej niedzieli związek kolejowy 
„b ia łych44, k tóry  ja k  lo niejednokrotnie się oka
zało niem a w śród kolejarzy nic do powiedzenia, 
usiłow ał konw entyalem  zw ołanym  potaj m nie 
„wypowiedzieć* się przeciw  strejkow i i przez

0 handal zamienny z Ukrainą.
lirooro 6 stycznia.

N adm iar życ naści nu U krainie 
Z chw  lą  zawieszenia b ron i z U krainą, gdy 

dzielna nasza arm ia  stan ę ła  daleko pdża g am - 
cą  M ałopolski, m yśleliśm y, że n a  propozycję 
ludności ukraińskiej w spraw ie h an d lu  zam ień 
n tgo , uzyska kraj uase w 'V.»s .a ilość zboza, cu 
k ru  i tłuszczów. Tem bardziej nadz eje nasze by. 
ły  uzasadnione, bo urodzaj tegoroczny by ł tam  
w yjątkow o oofity, k raj d u d  się z n adm iaru  zboż 
O statnio doszły inform acye, że n iektóre cukier* 
nie n a  W ołyn iu  m ają tak  olbrzym  e zapasy cu 
k ru  białego, że w lichych  stodo łach  niszczy go 
wilgoć. S tan  gościńców jest obecnie dob y i za 
w agon nafty  łub  soli m ożna ł a t 'o  otrzym ać 
przez zam ianę sześć wagonów cuk. u.

Ffarygodne niedbalstwo naszego rządu.
Jak  zawsze, n a  inieyatyw ie nam  nie brak.

owębni mie tego w prasie, udaw ać opinię „pa* 
fryo ycznych" kolejarzy. Sztuka jednak  się nie 
udała, bo
na zgromadzenie przy&zil prijwdziroi robotnicy 

kolejowi,
czego tak  się przestraszył p. prezes W ik to r, że 
>ię długo na sali nie pokazał. Z b rak u  zw ołu

jących rozpoczęli zgroinadofime zebrani robo t
nicy, którzy n a  przewodniczącego w ybrali tow. 
Mareckiego. Przem aw iał caiy szereg mówców, 
zjaw ił się też p. W ik tor, k tóry  od zgrom adzo
nych usłj szał parę słów  praw dy, za wydanie 
„rozkazu*, (kto nie sk .żył w w ojsku tem u ten 
w yraz ogiom nie im ponuje) aby kolejarze wrócfłi 
do pracy. W  końcu  uchw alono rezolucyę o- 
świadczają ą solidarność zgr>. m alzo u y ch  z ca 
łym  ogółem ko 'ejarzy i

przy lącecnie się  do akcyi słrsjkow ej.
Zgrom adzeni puiępiają anarchiczne Wystą- 

p enie p. W iktora, który na w łasną rękę „roz
kazuje* kolejarzom  wi acać do pracy, a  uznają 
przedstawicielstwo pracow ników  kolejowych, 
jak o  jedyne zastępstw o interesów  ogółu koleja
rzy upraw nione do pertrak tow ania z rządem .

Przeciw tej rezolueyi oświadczyło się tylko 
20 głosów’.

Przez niedzielę i poniedziałek trw ały  pertrak- 
taeye drogą telefoniczną w p o s t  z W arszaw ą, 
b,> dyrekeya kolei zosiała  zupełnie wyel m m o 
w aną przez strajkujących .

W  poniedziałek rano  odbyło się tłu m n e  zgro
m adzenie strajku jących  na k tórera obradow ano 
w obecności tow. posia H ausncra nad  nadesła
nym i z W arszaw y ustępstw am i. Zgromadzi n e  
10 skończyło się narazie podtrzym aniem  dalej 
strejku dopóki nie nadejdą gw araneye. że przez 
w ypłatę poborów  w  m ark ach  nie będą koleją- 
ize pokrzyw dzeni.

Późno wie zór odbyło  się ponow ne zg rom a
dzenie W w arsztatach  n a  k tó iem

uchwalono powrócić do pracy
bo m aiisterstw ó w ostatniej depeszy w ysłanej 
do posła H ausnera

godzi s ą  na wszystkie żgd&nla kolejarzy  
z tem  zastrzeż ni m, że co do ob ro tu  koron na 
te rm  e M d o p o l-iu  m inisters*wo zaznacza, iż to 
może nastąpić dopiero po uchw ale w  drodze 
ustawodaw czej przez S jin

M inister B rtel podnosi, że 
ustaw a tak a  bęazie w m esicna p rzez rząd  na 

oostedzeniu  sejmów i.n we czw artek.
Z tem  oświadczeniem  m in is tra  zjaw ił się 

tow. p&s. H au-ner n a  Zgrom adzeniu kolejarzy 
k órzy przyjęli je  do wiadom ości ł zgodzili się 
wró ić do pracy.

T ak  skończył się strejk  w yw ołany przez nie
roztropność rządu zwycięstwem kob jarzv .

lecz w ykonanie częst > nie odpow iapa zadaniom  
chw ili. R/.ąd nasz znając te s os =nki, z chw ilą 
za wieszenia b ron i ustanow ił uuiędzym n isteryalny  
urząd pod nazwą „Misya dla h a n d lu  z w srhou- 
m o-południow ą U krainy", k tó ry  to u rząd  m iał 
właśnie za zadanie intenzyw m e przeprow adzać 
handel zam ienny.

Gdy s ać cię szan. czy te ln iku  n a  śm iech w 
tych  obecnych czasa< h, to rzeczywiście cię u b a 
wi ta  w iadom ość, że urząd  ten przez cały  ten 
czas zdo łał w y m itn ić  tylko

kilkanaście wagonów cukru.
K arygodne to  n iedbalstw o dopiero sie w ła

ściwie u wydatni gdy uodam y, że keszta u trzy 
m an ia  tego m zędu przez ten czas kosztow ały 
skarb  państw a około

7 milionów koron.
Na podooną gospodarkę b rakn ie  słów o b u 

rzenia. Choroby Wskutek wycieńczenia dz esiąt 
ku ją  ludność, a  przednów ek gr&Nii większą ka

tas tre fą , a tu  sp raw a tak  ważna spoczywa w  
ręku , ja k  m ów ią fak ta , zupełnie n ieudolnych .

Żądam y przeto bezzwłocznego zw unę ia tego 
urzędu, na to m iast rząd  w inien n a ty ch m iast ze
zwolić m iejskim  aprow izacyom  i zrzeszeniom 
robotniczym , ja k  kolejarze związki zagłębia n a
ftowego itd., by te energicznie zajęły się h a n 
dlem  za tn ie .ii,,m  z U kra iną , pod  k o n tro lą  i e- 
w idencyą Ekspozytury d la  sp raw  aprow izacyj- 
nych we Lwowie Czas obecny jest tego rodzaju, 
że żądan i • to  pow inno  i m usi być jak  na jp rę
dzej zr, alizowane.

f!ltDgE:33.ilfó£*
Za ruDrv%« ta rec.akcva me oJa ra i, «»

Sper .lista chorób wenerytzaycfa, skórny* 1 nosaetjEi

0r. figurek Rosnraria
ord. od 8 -10 i 3—ó. Iw o*, Kopernika U ,

Rpccyutinta chorób skórpyrh 1 wenerycznych
O i %  A .  »  O  H  W A R  2T-

B C k«ndarvuH 3! r  ;p it, n o n  Mac.
przeprowadził się na 1619—10

u l .  S i t o w  a o M .ic  4- (naprzeciw gt. poczty).

Specyaiista choi i,b weneryczny ch i skórnych

F > r .  I C ł W A Ć Y  M D a I )
b. sekund, szpit. wie k i Iwowsk. Lwów, Asnyka 1 (róg 

Pańskiej) ord. 8 - 1 0 ,  3—0 w k o r n e t  lek. 12 — 1

1650-10

dla paó i panów oraz kompletne wyprawy ślubne 
także t  dos arczone :o materiału w

M  fdim m  tom ta
SŁUvyitcXII.GB L z .

w&i    ^

21.010 WOJSKA KOALICYJNEGO OBSADZI' G 
fiLASK.

WROCŁAW. (P a t). E. W olfa. Dła obsadze
nia górnośląskiego terenu tdeLLscytowego są 
przeznaczone następujące wojska koalicyjne: 1 
sztab dywizyjny, 16 batalionów, jeden pułk kaw a- 
leryi, dw a oddziały artyleryi, — razean 21.033 żoł
nierzy. Narodowość wiojsK n>e iest jeszcze usta
lona.

Cza-nugćrcy uialcEt} z
W IEDEŃ , (P a t) . B. K. z W aszyngtonu. „N. 

Y Herald* donosi z Paryża, że rząd czarnogór
ski ogłosił w  Neniily, iż pow stańcy czarnogór
scy pod dowództwem  m ajora Lewkowicza zaata* 
k o n a li Serbów pou iędzy Podgoricą a Tuzlą 
o zb li ich lewe skrzyuło. Serbow ie cofnęli się 

do A lnan ii; jeden bata lion  zostai po jm any  i roz
brojony.

—Śł—
OdBlcryltdizowanie SL^ół w Pradse.

PRAGA, (P at ). Ja k  donosi klerykulny „Czp-ch44, 
usunięto wczoraj we wszyslkich szkołach w P ra- 
tLe na polecenie zastępcy b ln n tis lrza  K ellnerc 
krzyże z Chrystnccm ,

KfiLtKOMZ Opuścił prasę i jest do 
nabycia w księgarniach, 
Biurach dzień, i trafikach

l u d o w y  na ftoa 1920 5  . Główny skład w Lud.
mi 7'ow .Wydawniczym we

ul. Sykstusku 21 Obfita treść informacyjna, 
litera.ka i humorystyczna oraz raotularz. Cena brosz, 
ffgz. 10 K , # twardej oprawie 12 K. Z prowincyi dołą
czyć naiezytość za porto. — Odsprzeuawcom raoat. —

Pakiłid ń'U%\ Gpuscil Już prasgi

PRENUMERATĘ na "Dziennik Lądowy" można 
uitżezać u sekretarza Budzickiego w orgauizacyl pra
cowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej uL 
Gródecka 1. 69, codżićnme w godzmach nopołudnio- 
wycn od 4-tej do 6-tej wieczorem.
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LwsY 6 stycznia

REPERTUAR T E niR U  MIEJSKIEGO:
We wtorek 6 stycznia o godz. 3 popołudniu ,Ma- 

d Sans-Gene*, komtdya w 4 dktacl. M. S anou  z p j . 
Miłowska, Kydzewikim, Dkornickim i Ratschką w ro- 
lacn głównych

We wtorek 6. stycznia o go z 7 wieczór po raz
o-ty .Seans* operetka w 3 akt. St Dunikowskiego i Fr. 
Koniora.

We środę 7 stycznia o godzinie 7 wfeczór „ u o rą a  
krew* kom. w 3 akiecli M. Fijałkowskiego z pp. Trapszc, 
Wemicz i Nowackim w rolach głównycn.

We czwartek 8 styczniu o g. 7 .Cnotliwa Zuzanna1, 
Operetka w 3 aktach J. Gilberta.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA" w sali „Casina de Paiis". *

Fr'gram  X, codziennie o godz. 8. wieczdr.
CzęSC 1. *nda Kitscuman — ąbsenki ludowe. Se

weryn Michałowski., Marek Wmdhe.m nowe numery 
solowe. Część II. „Rigos nov or .-czny“, wielka, a \ t  ;aina 
rewia w 2 częściach pióra spółk. autor .kiej .ki-Zbi O r‘ 
Udz.ał biorą; Anda Kiischman, \|. Niovil!a, M. Halicz.
S. Michałowski, Z. Orwicz, J. Rygier, M. Tarlowski, M. 
Windhe m.

We rz;;artek S b, m. pierwszy gościnny występ Ro
muald j  Gierasińskiego, najsłynniejszego monologisry 
Warsz iwskieg •.

Bilety cd 9 - S  w składzie nut G Seylertna (ul. 
Akademicka 6} a od godz. 6 wiccz. przy kasie teatru.

.i —* — zs
REPERTUAR TEATRU WODEWtLOWŁuO:
Biiety wcześniej w periumeiyi Stoińskiego ul. Le

gionów I. 1.
Poniediiałek 5 stycznia o godz. 7'30 wieczói ba'et 

z Ma-yą Piasecką i Wł. Karneckim; .Dziewczyna z 
kwiatkami*, pa ortya opery; .W  kawiaetW*, farsa; .W e
soły karawani irz“, w odetil.

Wl i k 6 stycznia o gotz. pop. „Pani Record*, 
u-rsa; ..Obcym m  ęp wzbroniony*, operetka z balet- 
miit zem Karneckim ; .Dziewczyna z kwiatkami8, paro
m a o.iery.

Wtorek 6 stocznia o godz 7 30 wieczór: baletz Ma- 
•74 Piasecką i Wł. Karneckim; Wesoły karawaniarz*. 
Wodewil; .Dziewczyna z kwiatkami*, parodya opery; 
■ W iva*>iarni*, farsa.

—o —
KAZIMIERZ GLIŃSKI, b u d zo  płodny poeta, 

d ra  natorg i powieśctopisarz u m arł w 69 roku 
Życia, Twórczość Glińskiego, epigona ro m an ty 
zmu, nie w nio .ta  do lit ra tu ry  polsk ej żadnych 
now ych pm rw iastków  i w artości. W  dzi .dżinie 
Kellelrystyki stworzył cały szereg dzieł, cieszą
cych się poczytności4 dzięki tem atom  czerpanym  
Pfzeważn e z przeszłości historycznej Polski i 
Potoczystemu językowi.

GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY. Poruszona w 
Sriłdnm myśl, ażeby ćołn;erzowi po skiemu u-
I ódzić gwiazdkę, znalazła, jak to  było do przewi
dzenia, silny oddźwięk w śród społeczeństwa. Gro- 
110 naszych zacnych P ań -i Panów  wzięło tę spra
wę V/ sw e niezmordowane ręce i nterylko zajęło

zbieraniem składek, ale z pirawdziwem poświę- 
się urządziło wjilię,

.  _ Ogółem uzyskano w  dkodze składek kwotę 
-•Ó59 K 54 tij, 2 M 50 fen., 40 dolarów  2 ko, ony 

^•ebrr-em, i 7 Iwtłil.
j. Kwotę zebraną rozdzi ilono w  stosunku do 

°śei żołnierzy i złożono piksijądze na ręce t>o- 
S ^eg ć ln y eh  komitetów, Które zajęły s;ę urzą- 

^hiem wilii w  poss czególnycu oddziałach.
Na każtfegu żołnierza przypaara kw ota 4 K 

,u*ńa ta  w raz z ra c /ą  dzienną żołnierza i do
giem  świątecznym  d ala  środki do urządzenia 

dobrej ivilii.
Deiękujajc raz jeszcze tak szlachetnym ofja- 

otławoom jako tez  i  wszya dum zacnym, zawsze 
ola spraw y żołnierza tak chetnie odaanyrń Pan-om 

v°w s im, oraz Związkowi Artystów polskich — 
przesyłam  wszystkim szczere „Bóg zapłać".

aologórski m. p. 
Generał porucznik.

BEZPŁATNEJ PORADY PRAWNEJ w  spra-
II ich Spac owych po poleglvdi żołnierzach tu- 
-~ eż  w sprawach frouesow ych o  najem  mjcszRa- 
*na i w sprawie zasiłków wojsk, udziela 
dżinom oficerowi i uołmierzy, przebywającym  we 
Lwowie Odilział u D. O. g . Lwów. pi. Bernardyń
ski 1. 6, parce?, schody 7, ^  godzinach od  t2  
do 2 popoL

ÓRG. NAR. OBY W  > OKRĘGU. Zarząd O 
N. 6. uchw al.ł utw orzyć kom ite t daru  itarodo 
*ego  d la N aczelnika państw a Józefa Piłsudskie 
Su w Okręgu 6. i poruczyć przew odnictw o ko

m itetu h r  L udgardow i G rocholskiem u Z chw ilą 
pow stania kom ite tu  m iastowego łub ogólnego 
espoli kom itet okręgowy akcyę z ogólnym . O- 

soby p ragnące przystąpić do kom ite tu  prosim y 
zgłaszać się w lokalu  O. N. 6. uh  Sapiehy 67. 
codziennie w itczorrm  od godz. 7—9. Za Zarząd
0 .  N. 6. M. Paszkttdzki prezes. Z. P ajo r sekretarz.

W  2 PŁATA W KORONACH. Pogarszana ko
rona w  ostatnich czasach zyskuje nrzy wypła
tach na \v c_rtości. To też m iłą tiie&podteiankę 
uczynił kasyer stacyi Podzamcze p  Herman wy
płacając całemu pcrsonaiowi pensyę w  koronacu. 
Lecz nie wszyscy jego koiecLy są  tak zapobie
gliwi w  rym względzie.

CHODNIKI FABRYKA KALEK. Pnzed realno
ścią przy ul. Każiiijerzowskiej ł. 4, puźliznąwszy 
śię, złam ał nogę p. S tanisław  Andrucków, lat 42 
m aszynista kolejowy. Chodajk ten me był zupełnie 
posypany piaskiem i w  myśl ustawy gospodarz 
tej realności sądow ny  'Dęuz.-c zmuszony do zapita-* 
cciiia kesztów leczenia. Należy przeto, oy gospo
darze w e własnym interesie dbali w ięcej o shui 
cnodaików przed swytni Kamienicami.

WYPÓDKI NA ULICY. P. Jozei Skiba, lat 
65, m otorow y tram w ajow y, w ypadł z w c.i ua 
pi. Gofuchowskich, przyczem ouaiósł obrażenia 
ua praw ej ręce.

Bronię Kinzównę, la t 8, pokspał W tw arz 
koń w ul. Butonowrej. Zaopatrzyło ich  pogoto
wie ra tunsow e.

NlbRtśZPIECZNY PIES. ^  ub niedzielę pies 
maści białoczarnej, podejrzany o  wściekliznę, a- 
w auturow ał się po eałem mieście, kąrając przew a
żnie napotkanych czworo logów. W ul. Łyczakow
skiej wbiegał praw ie że do Każdej realność- i 
wiele psów pokąsał, ostatecznie w realności pod
1. 123 żołnierz policyjny zastrzelił go. Należy ko
nieczne wszystkie pokąsane czworonogi poddać 
ol©erwacyi, bo zaniedbanie tego gaozi niebezp*e- 
cznemi następstwami

ŚMIERTELNE ZACZADZENIE. Anna Czepa- 
kuwma, służąca u p. W łodzimierza Lewickiegoj 
stam-zego rew . kolejowego, upom niała cieczo  • 
rettn w  kuchni, przy ul. Głębokiej 1. 14, zakręcić 
dostatecznie dopływ gazu świetlanego w  ku
chence gazowej. Rano zastano ją zatru tą uchodzą
cym Krzem, rów nież uległ zupełnemu zaczadzeniu i 
pies com o wy. Przybyły dr. Wcriiicki, nUinu wszel
kich środków  lekarskich, nie zdołał przyw ołać 
jej do  życia, przeto zwłoki jei zabrano do zakładu 
medycyny sądowej. Zm arła byia pilną, sum ienną i 
p racow itą i ustalono, ze przyczyną jej śmierć^ był 
tylko wypadek. | -,r

ZAGINIONA, z  m ieszkania p. St. Ś lin ien ia  
przy ul Łyczakowskiej l. 21 w ydaliła się służą, 
cs H .łena Cłosów na, la t 19, b londyna, wzrostu 
średn ego i p rzepadła bez wieści.

USIŁOWANA KRADZIEŻ. Jan  Los. ul, Zofii
1. 6, zabraw szy sanie z parą  koni p. Katarzyny,1 
SChneJiSifówej z Scboentalu, stojące przed skle
pem p P iotra Sjtza przy ul. Zimorowicza 1, 17, 
pucząt umykać. Przyłapany jednak, został aresz
towany.

Z  DNIA ! NOCY. W  sklepie korzennym p. 
Baru che Biudura przy ul. Piekarskiej 1. 3 stale 
„nieznany sp raw ca" kradnie- Dotychczasowa ogól
na  szkoda wynos* 9977 kor. P. Genowefie Pe- 
trównie, mauipulamce gal wojennego zakładu kre
dytowego skradziono ze stolika w biurze 363 K.

KRADNA BŁYSKAWICZNIE. Przy ui. Bato
rego  1. 7 służąca por. W yszatyckiego trzepała 
na gankit 2 p ię tra  rzeczy. V/ czasie tym spadla jej 
kapa pluszowa na  podwórze. Po natychmiasto- 
wem zbiegnięciu za n ią  n a  dół, kapa ta  zostara 
już skradziona.

—o—*
Z S A tI KONCERTOWEJ. Odroczony unia 2 

bm. W ieczór pieśni p. J. Kotrolewicz W aydbwej, 
odpędzie się w e czw artek, di^a 8 bm. Znakomita 
nasza artystka w ykona program  złożony z naj- 
mlnieiszj ch utw orów  polskich. Akompaniuje He
lena Ottawovm. Całkowity dochód wieczoru prze
znaczony na rzecz w d ó w t4 sieaót po  obrońcach 
Lwowa.

RobeYi Perdlz zaangażowany został n a  tour
nee do Ameryki południowej, dokąd wyjeżdża w  
najbliższych dlniach. W  Diątek 9 bm. arty sta  daie 
pożegnalny recitai skrzypcowy, n a  którym  wyko
na niezwykle interesujący pm grani, złocony prze
ważnie b u tw orów  dbtyóhczas w e Lwowie m e

granych. W ielkie zwłaszcza zainteresowanie bu
dzi zapowiedź koncertu J. Duteroza, k tórą to 
koi.ipozycyą Perutz ocLiiósł w  zeszłym tygodr;u  
wielki sukces jako solista w  aonoeriach s j t r  foni
cznych w  W arszaw * i L odu  P-ogram  obejmuje 
ponadto kompuzycye Vita!egO, Mardiniego, Sjn- 
dinga., Dworaka, Aharżejowskieio, Thomsona i 
Paganinjego. W  piątek, 16 stycznia odbędzie się
5-ty wieczór cyklu arcydzieł fortepianowych z  
udziałem prof J» Jmlewicza, w  piątek zaś 23 bm
6-ty wieczór cyklu z udziałem prof H. Melcera^ 
Pozo3tała m ała ilość bileiów ćb  nabyciu w. maga
zynie nut Seylarta.

Zgromadzenia w Stairsławow.e
oabędzie się ooe tnforeh 6 o ły ^ u la  6r. o  godz.' 
nie 10*30 przedpołudniem w sali Moniuszki

Referował będzie toxa. poseł Baus.iPr.

Trzystu anarcn^stćw zastanycu 
niewiadomo doNdt

„Le Petit Parisicn" donosi w  kcrespondencyi 
z  New JorkU| J2ł t ta te k  wojslmwy Bufard; opuś
cił S tary  Zjednowm ie, unosząc ^najusabLjWSzy 
ładunek", jaki kiedykolwieK go obarczał, t. j. 
trzystu anarchistów, między któjryru Be rkmantt 
i GoJdhmna

Insirukcya. wydana łrapitanowi, b*2siiiała :
^W  dwadzieścia cztery godzin f  o  wy jeżdżą

cą  pt-łnem m orzu ko fj Sandy-lłook, wolno b ę 
dzie kapitanowi otwonęvć rozkaz zapieczętowany 
i skierow ać się ku wskazanemu partow i".

Załoga obejmuje stodwadzieścia pięć osób, 
W przewidywaniu zaburzenia lub urób uceczki, 
znajduje się Silny oddział m arynarzj na  pokudźjc.

Między wygnanym5 znajdują się tylko trzj 
kobiety; Emnia Goldman, D era Lipkin. i  Ethet 
Bernstein Kazała z pjch znajduje się pod doz r a n  
pielęgniarki z  Czerwoni go  Krzyża.

Trzydzi-esiu sześciu z pom ędzy tych anarchi
stów, którzy przybyli z Pjttsburga, m iak przy 
sobie więcej njż s to  tiśsięcy dolarów.

Byli to  njflgdjyś robotnicy metahirgiczni, a  
jeden z nich m iał przy sobie sum ę 25000 dolarów  
Zapytani, odoowiedzieii, że to  są  oszczędności* 
porobione na bardzo Wysokich płacach, które daje 
tam tejszy yrzemysl Z reszią wszyscy byli bar
dzo elegancko uhrautyt trotę’1 *aczei wrażenie ban
kierów  aniżeli robooiików

SYBEkYA DLA JAP0NU
WIEDEŃ. BK. s Paiyża. „M atin" pisze, że o- 

becnie iest ja sn n r , iż Stany Zjednoczone pozosta
w ią Japonii pełną swobodę działania na  Syberyi 
Jcstto  jeden z  uajbandzief znaaniennych punktów 
zwrotnych w hustoryj. Obawa przed bolszewizmem 
daje bowiem Japonii przewagę, której ona nje mo
gła uzyskać ani w  wojm e z Rosyą, oni W czas*e 
wielkiej wojny światowej. Stany 2.,cdtnoczonic i 
Japonia staną się. wiebńemi państw am i lirasowemj 
Oceanu Spokojnego Japonia odbgra w  tell sposób 
znaimer-itą rolę, gdyż Sybesya będzie dla Jap  one 
tęm, czem Kanada dla Angli,. Ogromna skarb j' 
ziem* t olbrz^miie ooszary u.nożljw iają Japor^f 
utworzenie ogromnego pa.istw a. y

- o -  laj
KONFERFNCYA POI *KC-Nlf wifiuLft

■w PARYŻU* 
IPOZNAN. (Pat.). Rad«.» z  Paryża. Delegaci 

polscy a  p. Patk?em  na czele odbyij 'conferencyę 
ż przedstawicielami rządu niem ied ię ro . którym* 
prŁćwodniczjd Simson. Keulierencyi tej przewodni
czył Lerond. Omiwiano spirawę przejęcia adm i 
nistracyi w  Poznańslaem  i  w  Prusach zachod
nich, k tóre Niemcy odhtąpią Polsce. Rokowank 
te  zostały — jak wiadomo — zapnczątkowune 
w  Berlinie w  paźdz-pamEcu i  odbyw ały sję tam 
do  listopada a n a  tyczenie rządu warszawsiiiegt 
zostały jrzeu vvń* c z ós tfaiszj ich ciąg nr 
się odbyć wi Paryżu.
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nZanracą|m y z
„W pered publ kuje pod t j in  ty tu łem  a rty 

k u ł, 'cb arak te ty -ty czn y  d la  z w i o i u  p o j ę ć  w ś . ó d  

socyal,styc.zn>cb s u r  g .licy jsk ich  Ukraińców. 
Przytaczam y go w ważniejszych częś ia ch :

„My, n ieudoln i uczniowie, niczeg śm y nieza- 
pom n eli i niczegośmy się nie n a .c z y u . Kasza 
po lity k a  — oc/yw iście m ow a tu  o polityce n a
szych sfer k ieru jących  — n ifady nie o lznacz .ł < 
się k o isek w en cy ą  i stałość ą, juk  d a ltk o  cóinie- 
m y się w sttez do galicyjsko ukrai ńskiej p ze- 
sztości. W ysunąw szy ró .n e  ponętne hasła  i 
ogłosiwszy p e m niej ponętne program y, nasi 
„kierow nicy* zgoła nie m yśleli postępow ać we
d łu g  nich w swojej politycznej i obyw atelskiej 
działalności. W ielkie słow a i h asta  były po* 
trzebne ty iko  do uroczysty h  obchodów  A w 
życiu rozpanoszyła się u  nas c iasna k ram arska 
po lityka nie w idząca nic poza końcem  nosa, 
zadow a1 jąca  się tein, co dzień przyniesie.

Jed n ą  jed y n ą  Imi po k t rej u  nas kroczo
no , b y ła  linja oryentacyi z dn ia  na dzień, o p ar
ta n r  szukan iu  prutekcyi w W iedniu  u n j« 
jaśniejszego tu ty  — cesaiza. To by a uk ra ińska 
lin ia . N »si narodow i dem okraci sze.oko m ówi i 
o swojem  wsz chukraiństw ie , o tem , że k.erujc 
n im i nie interes partyi, ale in teres entego na 
rodu , c a ;ej Zjednoczonej U krainy. Buńczuczne 
te słow a nie ostoją s ę  wobec faktów . „W szech- 
ukraiństw o*  nar. dem okratów  jeszcze do nie
daw na m iało  nie ty le  sin »-żółty, ja k  • czarno- 
ió łty  kolor. H asło — „bądźm y pi zedewszystkiem 
A ustryak  <mi t“, jeszcze do n ed aw n a figurow ało 
n a  łam ach  „D ł a “.

F ak t przeciwrosyjskiego n astro ju  w chwiN 
w ybuchu w ojny jeszcze nie może św adczyć na 
korzyść n a s z c h  przewódców. To młodzież i so- 
cyalistyczni .„ d o k ry n e rz y ” m arzyli o j kie ś 
U krainie, o państw ie K ra m sk ie m . Poważniejsi 
obyw ateli i „k ierow nicy” m yślę .i nie tyle o 
Zjednoczonej U krainie, jak  o pow staniu  au-

CjwL:izatorow e i opiekunowie 
ś w i a t y

O pinia publiczna w Londynie n ad e r żywo 
cajiuuje się ob cnie grozę budzącem i zajść am i, 
k tó re m iały  miejsce w A m .ilo ar w łudyach , 
gdzie g łów nokom enderujący angielski generał 
rozkazał bez żadnych  ostrzeżeń rozsizelać 2.000 
bezb ronnych  ludzi Zajścia te, które do tychc/a  
ty lko  jed n a  kom isya w Indy ach  rozpatryw ała, 
by ły  także przedm iotem  obrau  w angieL niij 
izbie posłów  Mr. Montegu, do którego skiero 
w ano się w tej spraw ie, ośw iadczał, że nie m a 
jeszi ze dokładniejszych w i do mości co do wy
padków  w A rm itsar. W każdym  razie zd ije s ę  
to  niezw ykle dziwnem , że do kra ju  m acierzy 
slego nie nadeszły jeszcze au ten tyczne wieść 
o tej ki wawej kąpieli w Ą m ritsar, k tó ra  już 
w  bp cu  m iała  miejsce.

A ngielskie m inisleryum  w ojny zajm u e się 
obecnie przeprow adź, niem  śl dztw a w sprawie 
licznych skandalicznych w ypadków , zaszli cli 
w  Boulogne (F rancya). Z nastaniem  wi cto- 
ru  bardzo  niebezpieczną rzeczą j st i hodzić 
po  ulicach, k tóre roją się od pij nych żo lm ozy  
angielskich, napadających w b ula Iny spo-ób 
n a  pizech dniów , przez co dyskredytują tylko 
godność Anglii w oczach ludności.

N iedawno znow u m ieszkańcy Boulogne zosta 
li w zburzeni m ordem , dokonanym  na dwóch 
dziewczętach, k tórych  identyczności nie można 
było  dotychczas s tw erd zić . W ła.ize wojskowe 
zaprzeczyły początkowo f  iktowi dokonania m- r 
du, potem  jednak, przyznały, że cbodz ło  tu ta j 
o dwie dz ewezęta, k tóre pcm iły służbę noteoc- 
n.czą i że trupy  ich  znaleziono między skalam i 
n a  in< rzu,

O pin ia  publiczna posądza o ten m ord  żoł
nierzy angielskich, łącząc z Urn bardzo d ra 
styczne m otyw y zbrodni.

*

Ponkrajcie Polską Pad Państw !

tnanowcćw!“
stryuckiej U srainy  pod opieką A ust-o-W ęgier 
ew entualnie z cząs eczką u ra.ńskiego leryto 
ryum , oderw anego od Ro-yi. Koncesya H lic .o - 
wlodzim irskiego księstwa, zależnego od Austryi, 
była m aksim um  p ra g n u ń  i .e h  u n  w zrażone 
,n i wdz ęcznoscią” A ustiyi, pocięło  spolerz ń- 
stwo nasze po iroehu  wzdv»hać da M ossali. Al 
ciągle aż do u p ad k u  n adduna  skiej m ona chi i 
lizym ali się nasi przewódcy rękam i i nog.m< 
starej m onarchii, n e odw ażając się oderwą ; od 
niej an i 19 go października an i 1-go listopada
1918 roku.

Co gors/e, n a  historycznem  posiedzeń u 
N cyonaln  j Rady w Stanisław ow ie ;-go stycznia
1919 w ielu naszych p rze*odc w nie mogio roz 
siać s ę z i sobnem  zachodm em  ukram  ki. m 
państw em , m im o że ogłoszono związek z W ielką 
U kiainą.

A gdy nie dopisała rry en tacy a  austryacka, 
rzucono się szukać prott k yi koalic ji.

N astępstw a nowej oryem acyi przeżywamy.
Stanęli bolszewicy na granicy galicyjskiej i 

wi-. lu stało  s ę  znow u bar.lzo czerw onym i, co 
nie przt-szkoóziło im znowu p zerzucić się w 
d rugą  kram  owość, kiedy zam iast kom unistów  
pojaw ł  się U enikia. Na le w ielka U kra na staj 
się niepotizebnyin  rekw izytem  nie/.isrczalnyin 
m ij kiem a r .to w a ć  nas może carski geneia , 
który niszczy ukrjjyjskie ży. ie. g zie stanie.

Nie, panów  e, nie w un rozwodzić się o Zjedno
czonej U krainie 1 Przestańcie saini chodzić m a 
now iam i i wodzić m m i nasz b e lny lu d l Czas 
w y cąg n ąć  naukę z przedm iotow ych lekcyi życia 
i poszukać i mej drogi!

A ona jed n a  — precz z protekeyam i silnych 
tego św iata, oprzyjm y s ę na sw'oicii ro zim ycn 
m asach i szukajm y przym ierza z w szechświatową 
demoKracj ą I

Desy& nagrzeszono, czas pokutow ać 1“

Zamach ćufciihski.
„Daily News" opisuje przebieg zamachu na 

F ren .h  i, w icekróla w j r a a d y i  — o którym swego 
czasu doniosły telegramy — poezjm  w obszernym, 
artykule analizuje spraw ę tego za/icja.

W szystkie dzielnice, oczywiście, potęppiją ten 
zamach na życie Frencha. Jakkelw j k p o’.ioka!or
ska jffit pola dca rzęulj brytyjskiego w Ir andyi, 
jakkolwiek gwałtowne mogły być uczucja spowo
dowane uporczywcm odma wiani j,ra Irian Jyi tych 
wolność?1 i Swobód1, k tóre ptrzyznano na wet Hedza- 
sowi, (Królestwo arabskie, utworzone .pcdbias woj- 
iny) to jednak nie m a przebaczenia dla zamachu 
niemniej obłąkańczego, jak zbrodniczego, celem 
ustalenia sprawiedliwości żapómoeą mordu. N*e 
pozmrawiając się już z laktam  z wyższego s a r o -  
wiska, njc m że, prócz a a’a  -go u -a  "ku Fa n  Ha, 
pno podcięło tak nadziei na ziszez^iij się żądań 
Irlandczyków, jak m ord lorda t ry d .ry k a  C a .cu
ci isha w  parku Phorai. Ale ten m ord, o ile to 
tyczyło się Naczelnego sekrataryatu, by i m eźłrrfś- 
rzony. Zamach dzisiejszy ma wszelkie znaczenie 
uplannwanego w e wszystkich szczegółach. Zam a
chowcy mielj zam;ar zabić v /cek ró  a i poczyi.fi 
wszystkie w tym celu przygotowania. Zdaje się, 
że uszedł tylko dzidki pomyłce w celowaniu za
machowców. Gdyby ręka ich była pewniejsza to 
dzień ten byłby się s ta l fatalnym dla wicekróla,
i-tL i (ba Irlandyi.

Lecz choć szczęśliwie lord  Freneh uszedł 
zamachu, nieda się  ukryć, że zam .ar pozostaje bez 
względu, czy zamach s >ę u la ,  czy nie. N aród c&zy- 
tnywany w  n>ewołj w  poi H rńn lwie wLrew wo* 
sw>0jej groffltótózl siły i śroAri i nikt nie jest 
w  stanie przepowiedzieć, i d e i /  i skąd pojaw^ się 
nowa próba zrzucania jarzm a.

W  jakitmże duchu1 i jaka poljtyką rząd  zm o
rzą sifę z tą sytuacyą. Oczywiście użyje wszystk,-ch 
Środków, stojących mu do dyspozycyi, tak lega'- 
nych jałc( i nielegalnych, aby wyśledzić zbrodn*a- 
tf;y i by zapewnić bezpieczeństwo do najdalszych 
granic n.etylko lordo wl-namrestnjkowi, alb też ka
żdemu słudze korony, z a gro żon -mu samym fak
tem swej służby, k tórą pełni w śród niebezpieczeń
stw a w dzi^ń-i iw IWK3 .

f ł a  tt1 ś ro d ri zo s lau j t Goak kw ćslyą jrlaaJzką
UteWoi^lą.

Dwie te spraw y njc wspólnego ze sobą ni# 
m ają. Gwałt był stosowany przez w.ek cały w  
Irianayi, a  ile razy  go uiy.yano, tyle razy zawo
dzono się na n t:m. Zbrodnie agrarne, o ile zostały 
usunięte," usunięte zastały m e akiami gwałtu, lecz 
reform ą agrarną. Dziś zbrodnie są przeważniej 
natury politycznej, a wzrost ich me może być 
powstrzymany polityką rządu, stosow aną od r. 
1917, tyczącą się adnrinistracyi w Irlandyi. Fo 
konweneyi irlandzkiej narzucała się ugoda któ
ra  byłaby powstrzymała ruch Sinnfemtslów w po
łowie drojii i ilo a przew agę konsiytucyonalstom . 
Rząd' lyinczasem ze swym  fc ezm yśln/m  i ij  Uglm n - 
p o rn n  przeprowadzenia kunskrypcyj w Irlandyi 
m bagnił tę sposobność. Rząd z b irz e  owoce swej 
polityki. Ileż to razy wykazywaliśmy, jaką drogą 
poza gwałtem, należy, prowadzić politykę ir
landzką. —

U3 jaki sposób usunąć gospodarczy
k  y 2 ' , s  G t r o p y .

Proprzycye Rendrrsona.
LONDYN 1. siyc ni .. Teł Komp. W  sw oich 

w yw oła , b  o gos|H,d..rczrm cię^kwm położeniu 
E uropy, umieszczony, h  w „M anili ster Gwar
dian*  A rtur H euders ni s 'aw ia  nasi pujące p o- 
pwzycye. od ur/. czyw it n ien ia  który, h zależy 
usunięcie gospodarczego chaosu E uropy:

1, Mię zynarodow a pożiczka  «ila n a ty ch 
miastowego dostarczenia a rtyku łów  żywn ści 
i surow ców  potr/ei uju ym k ia jom  j rzy ścisłej 
kon tro li k ;żdeg  » nauużycia.

2. Pokój z Rosyą, usunięcie b 'okady  i wszel
k ich  zarzą.i>eń, p d irzy iiiu jący ih  sz i. cznie u rak  
i ogramczi-jącycli h a  del ze wzglądów pou ty- 
czn .eh .

3 U stanowienie m ięd z 'm ro d o w e j Rady go- 
sp o d a r zei z udaafeu) prz d staw ic iu i robo lu  ków.

4. U tworzenie wolnej urn. handlow ej m iędzy 
now opow stałim i pańsiw am i n i  przeciąg przy
najm niej 10 Int. G ar, neya za uostarc /en ie  
Ni nic^m  lo ta ry ń ^k ith  kruszców po Łauiiłi ce
nach.

5. Popierania m iędzynarodow ej d z iiła ln o śc i 
przem ysłow y, h  zw iązkó.i z wodo ycn.

6. N tychmidSlowa rewizsa wszystkich punk
tów tr kt.ilu pokojowego, k tórych  zm iana jest 
konieczna, aby um ożliwić urzeczywistnienie U c h  
pro, o z icy i

Olbrzymia katastrofa powodzi 
ro rCadrenii.

KOLONIA 4. stycznia. S| ustoszen?11, jak ie  
powóuż s, owodow. ła , te r iz dopieio po je : u s tą 
pi m u dają ię jioznać. W  w.elu nudień^ki h  
m iescow  ś ia rh  zapadła się z einia. Powói.ź n.e- 
slety poc.ągnęla za sobą również wiele o lia r w 
lu d /ir  h. v

W URZBUHG 3. stycznia. Rzeka Meu w ystą
p iła  z lirze ów. K om unikacya cdbyw a się prze
ważnie na  łodziach.

—ł*—
POGŁOSKI 0  ZAMORDOWANIU TRCCKI3Gt,0 .

W Ie DEN. (Pat.). „N. W r. Journal" donosi 
z  Koponhagi. W ed.i dzienn ka B eriig sk ie  1 i _n- 
tfe jakoby Trocki został za mordowany. Mjanowi
cie wojska bolszewickie jak wiadomo cofnęły się 
nagle na froncie nad Narwią o wiele Id.orne tr ów 
wstecz pozostawiwszy na miejscu całą artyleryę. I 
Ponieważ nie istn*ął żaden powód wojskowy dc. 
tego nagł-zgj odwrotu, przyjąć należy, że musiały 
istnjeć w ewnętrzne jakieś powody tej nagh j zin.a- 
ny frontu. Tym powodem by ły musowe ih\zoreye 
czerwonych żołnierzy. W obec tego Trocki udał się 
na zagrożony front i usiłował zaprowadzić tam  
tam porządek. Przy tej sposobności wiacją-zata 
się pomiędzy Trockim a dowodzaeem gen, Ikiry- 
sowem ostra sprzeczka słowna w c/asie której Bo- 1 
rysów w  tonie ostrym odezwał się do Trockiego. 
Trocki w największej pasyj wydal rozkaz ażeby 
generała ustawiono natychmiast pod najbliższym 
ploterni i zastrzelono. Nim jednak żołnierze mogli 
len rozkaz wykonać, adjutant Borysowa trzy razy 
strzelił do TrockjręjU1 i położył go trupem na m*ej« 
scu. Potw ierdzenia tej wiadomości dotyekczae 
niema.
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j s s b ś t e w s z  n r - d c y  • «  m i e j s k i m  

Z a k fla s iz ;c  «Sekiryrfznym.
Lwów 5. stycm ia.

(WneD Zakłady elekiryozna m. Lwmwa nk, 
Twykk obclioaz ty uroczystość w  niecraielę 4. b n  
Dyrektor Józef Tomicki, oraz 28 pracowników 
przez 25 lat stali przy pracy w  fair poważnej {n~ 
~>tytucyi jbk zakłady ^lektrow nj miejskiej.

W  r/ozow n przy ul. W ałeckiej skromnie 
przystrojonej \y zieleń choinkami, zebrali s ;ę na 
Uroczystość: prez. Neumann z p r^ y d y u m  i rad
nymi reprezentacye Tow. Politech., św iata na
ukowego yremium instalatorów , dyr- wodociągów-- 
gazowo., itdf.

Goście zajęli miejsc? n a  podyuar jedną Stro
bę inżynierowie, trrzęd lŁey; i urzędniczki zakładowi 
tL-uga wypełnicna dziatw ą oclu onaii M. Z. E.j 
k tórej duszą są p. Tomiccy, przednie miejsca zaś 
jubilaei^pracownicy.

Z chwilą, gdy wozownia zostaia wypełniona 
Wolnymi od  shiżby pracownikam i i  ich ivdż*na- 
mi — przy odgłosie kapeli zakładów  e ie k tr . któ
ra  zagrała „Jeszcze Polaka nie zginęła" weszli 
Państ wo ^omiccy poprzedzana sztandarem  Związ
ku tram w ajarzy.

Jubilaci zajęli miejsca obok goseŁ — do któ
rych pierwszy jako przewodniczący Komitetu ju- 
t'll juszowego, przemówił inż'. Jan»nzk'eWfez któ
ry  zaznaczył w  podniosłych słow ach znaczenie ju
bileuszu, podkreślając gorliwość i (wżerową pracę 
jubilata pi zez 25 lat. Następnie prz idłoż/ł fun
dusz złożony przez urzędników i pracowników, 
którego celem uczczenie ćwierćwiekowej pracy 
^ ie n ja  Jadwigi i Józefa Toiiitekkui. iia rzecz 
Ązięci urzędników i piatow ników .

Imieniem urzęan;czek w serdecznych słow ach 
przemówiła p. Kona -nwska dziękując za to że 
w  zakładach elektr. rzesza pracujących kobiet 
znalazła pracę) i stanowisko.

imieniem jubilatów - pracowników przemówił 
Bt. inż. p  Dyduazyński, który przedstawił rozw ój 
Nakładów elektr. od1 jego noczątku po dzień dzi
siejszy — przedstawiając graficzne zesiawjen‘a.

Przy końca sw ego przemówienia jak popn.ed- 
a mówcy wniósł prośbę do jubilata, by pozostał 
dalej w  pracy d.a dobra gmf^y i Ojczyzny z ży
czeniami „Nieć żyją nam " puczem chór teatru 
buejskiego odśpiewał kilka pieśni.

Imieniem pracowników tramwajowych prze
b i ł  tow. Laskowski;

25 lat pracy — ćwierć wieku. zda się, że to 
rokiem  rozpocząłeś kochany nasz Dyrekto- 

*7 pracę — gracę, której Lwów zawdzięcza 
Swój rozwój lokc .nocyi tramwajowej i oświetlen*a 
®fektryoznego, z którego przed' 25 laty  tylko naj- 
^ ż n ie js i  korzystać moglj — dziś ćwiesrćwiekowa 
j^aca w prow adza już św iatło  elektryczne do su- 
W yyt i (Jo j-zby robotniczej.

W ynik Twej działalności przechodaień po 
w O w ie  na każdym miejscu dojrzeć musi. P raca 
Tvyą Dyrektorze, jak wszystkie dzieła w»ełkte na- 
g^b a ła  na  walkę i opór wszystko jednak dla 
y^bra instytucyi na k tórej czele stanąłeś opano- 

a  eś i potrafiłeś nam ierzenia wedle swej wjsdzy 
^Wodiowej w czyn wprowadlzG i gdyby nie za- 

^ u ch a  w ojenna — zakłady elektryczna siały* 
^  dtpś jeszcze na wyższym poziomie.
. W  pracy Twe* pomocnymi Ci byli inżyn*ero- 

Yne, mecnanjcy i pracownicy, których garstka 
dizljś z Tobą została. Inm zwykłym trybem  raa- 

^ y a y  św iatow ej — n |e  doczekaj się dn,a d i - .

Stan obecny miejskiej aprawizacyi.
Lwów, 6. stycznia. 

Co mówi ft;Br apPOro p S io6iecfti?
Tysięczne przeszkody i trudności piętrzą się 

orzed kierow nikam i nasz j aprow izacyi, a wieść 
o całym  Ogromie ty ch  zm agań najczęściej nie 

°chouzi do w iadom ości ogółu. Spraw ozdania 
Uiń js l iej kom isyi aprow izacyjnej oraz z Ratly 
-Uiejskifj zaledwie coś nie coś uchylają  rąbka 
iyeh w alk  codziennych — w alk  praw ie, że o 
każdą szczypię w iktuałów . T u m usim y pod p u ść , 

wojskowość a szczególnie szef in ten d an tu ry  
DOG. m afoi Zakrz wski. rozum  e ą c  t r .d n n ś a  

rowizacy ne naszego m iasia, chętn ie spieszy 
* pomocą i jemu. zawdz ęuzamy dostarczenie

stejszego — oueszli za  zawsze. W  kwieci'5 wieku 
Dyrektorze toochany ob ją łeś p racę  z  .ymi tu  z  To
bą dzisiejszą uroczystość obchodzącymi — mło
dzi silni, zdrowi, stanęliście ao  tej pięknej pracy— 
dziś, steranj pracą, siwizn j W asze głowy zapró
szone, my młodsi, W aszej żmudnej pracy zawdzię
czamy . że dziś tui z Wam5 marny p m sę  i zarobek.

Zawdzięczyć Tw ei jubilacie roztropności mu
simy, że pracow n;ków  broniłeś i o  losie *ch 
myślałeś — dzięki założonemu funduszowi eme
rytalnemu, iz którego niejedna wdowa i sierota 
boda' jakąś mu pomoc, sterany  p racą w spółpra
cownik skrom ne m a utrzymanie. Dla swych p ra
cowników umiałeś być sprawiedliwym.

Pracę sw ą rozpocząłeś w  wnrunk&cn znoś
niejszych, dziś są  one ciężkie wskutek wojny — 
lecą już w połowie drogi jesteś -  zostań z nami 
w dalszej pracy dla dooa*a gminy I Ojczyzny 
(huczne oklaski).

W iemy, że walki ekonomiczne, które zmuszeni 
jesteśm y nieraz prowaoiZić, znajdą w  Tobie ro- 
feufmttiago i troskliwego przełożonego. Z ato  z (dru
giej s trony  sum ienność Twoja zawsze nem przy
świecała. Przy T  wym boku, za wsze w jernlń i go
dnie Ci towarzyszyła czcigodna Małżomta^ która 
dzieliła z  Tobą i z n a tr j wszystko, co  nam  los 
narzucił — przyjm eje od  nas serdeczne życzema 
dhiigicn lat. —

„Niech żyją nam " — zgromadzeni z hńczny- 
tłu oklaskami powtórzyli — poczem chór d'z*eei 
z ochronki o d s ie w a ł  „Ni-echai żyją, żyją nam " — 

Następnie wręczono jubilatom pięimy album, 
przez utż Dyduszyńskiego i Rybczyńskiego wy
konany, w  którym  jak powiedział mż. DyJUszyuski 
,,zi’ujdziesz rozwój Twej pracy  Jubilacie".

P o  deklaimacyach, k tóre wypowiedziała m ała 
Budzmska •wręczając buk,et z kwiatami, ora? je- 
den wychowanek ochronki, dżieci obrzucilj jub*- 
lata kwiatam i — przem ówił prez. Neumann. repr 
to w  Politechn;czntgo, repr. Rady miejskiej, Żw{ąz- 
Ku instalatorów  i innych.

Miłe życzenia złożył były katecneta juollata 
ks. Kiliinowski. ,

Następnie zabrał Kłoe jubilat ayr. Tomicki — 
i ze łzamji w  oczach podziękował wszystkim za 
o w a c ję  i okazaną pam ięć — prosząc współpraco
wników, try w pracy pomocnymi m u byli. W  dłuż
szym swym  przemówi-en;u  przedstawił okropno*ś 
ci wojny, k tó re w  zastraszający sposób wszystko 
dem oralizują i mszczą. Rozwój elektrowni i ta 
uroczystość ni*tylico jem u s ;ę należały, lo c ji . tyrni, 
którzy z nilin wspólnie w  tej pracy stali. W ezw ał 
wszvstkic.h pracowników, by nie kiepską dkmo- 
kracyą — lecz wszyscy wznosili sję do arystokra- 
Cjyfj i podnosili na wyzynv — w  przeci^.nytn bo
wiem wj-pacEtu zejetzjemy do bankructw a ogólnego 
i w stosie papierowych banknotów  z głodu zgjr-e- 
my. Pracy, p racy  i jeszcze raz  pracy musony się 
ifnać.

Inż. Januszkiewicz odczytał kilkanaścje tele
gram ów z  życzeniami — po-uzem muzyka zagrała 
Rotę, a  zebrani jej odśpiewaniem zakończyli u-
roczystość. /

ł |>
Na ręce Iow. Laskowskiego złożył p. dyr. 

Tomicki serdeczne podziękowanifr dla v/szystkich 
praoowniltów, którzy w  uroczystości okazau mu 
tyle u z n a n i  i (wdzięczności —

EŁ^ch winjCu już bytó na nuejscu. Również inten- 
tfantura D. Ó. G. przejdzie z ^orrrocą m iastu i 
dostarczy pew nej iłoścf cukru białego. uzysKa 
a  go przez zanuanę z  J ^ a i r j a k  w  poprzednim 
miesiącu. , . f

Żiemniaftł
O statnie silne rb" Iniowt m róży, ratszczyły 

zupełnie w  drodze rw utn iak i, to  też wszys.kic 
te transpo rty  są niezdatne do użytku i m iasto 
m usi je, (bez s tra t) zbyw ać do gorzelni. Nor
m alnie przychodzi 5 d c  6 wagonów LartoCi 
dziennie, a ilość ta  jest wystcrccającą n a  dzień- 
ne zapotrzebow anie m iasta. Obecnie są one 
transportow ane w Krytych wozach i p tzykry te 
d jb rz r m ierzw ą, przeto obecne słabe m rozy nie 
szkudzą im wiele. Lecz tu  niesum ienni ziodzie- 
e kolejowi są często przyczyną katastrofy  w tym  

względzie. K radnąc ziem niaki, odkryw ają przy
krycie, a ziem niaki odstonione w jednem  m iej
scu, najczęściej

marzna to całej linii,
O tein w inne zbrodnicze indyw idua parnię 

tać, że przez podobne p rak ty k i tjtfęcz n e  «*essc 
m ieszkańców  m iasta

ClcrpJłf fi M i. 
jarzony i tłuszcze 

_ Pozwolenie n a  wywóz ja rzy n  z Pożflańskfegc 
m iasto nasze już  uzyskało i w  drodze «ą buraki 
w ilości 10 w agonów, m archw i 20 wag. karpieli 
(brukw i) 5 wag. kapusty  kiszonej 10 wag. T łusz
cze am erykańskie, z chw ilą  rozporządzenia pre 
zydyum  m iasta, będą w niedługim  czasie sprze
daw ane. W  spraw ie kasz oprow izacya m iejska 
dokłada wszystkich s ta rań , by dostarczyć kasze 
ludności m iasta i ja k  d t ae nie m ylą, zachody 
te będą uw ieńczone pom yślnym  rezultatem

cu k ru  ukraińskiego, k tóry  n re jsk a  aprowiza ya 
udzieliła  przed św .ęlam i m ieszkańcom  Lwowa.

Zboże i mąka-
'Mano największych wysiłków nie zdołar.j ze 

zniszczonej wojną Małopolski uzyskać jnjc dPa  rn;ei- 
skiej aprowizacją tak, że obecnie aprowizuje nas 
przeważnie Poznańskie. Stąd stale nadchodzą tran- 
cporty izibożla i fobecnie na  przrciąg 10—14 dn; ma
gazyny m ają dostateczny zapas m ąla na wyp(ek 
Chleba. Amerykańskie transporty nie są  leszcze 
rozdzielone i znajdują sję w  Gdańsku, lecz jest 
nadzieja, ze yg lutvm u jrzy n ^  je w e Lwowie.

i , - W i ł .  I 
Rada aprow  w  W arszawie przeznaczyła dla 

Lwowa odpowiedni przydział z Poznańskiego i 
cukier ten je s t już m  dix>dze. W. dniach najMiż-

P kOTEST EOBOTNIKOW WIEDEŃ. PRZE
CIW BIAŁEMU TERROROWI NA WI1RZECH

WIEDEŃ (P a t  4. i.) . B. K, Robotnicy wiedeń
scy odbyli dziś w  sześCłU dzielnicach Wfednń* 
mas owe zgromadzenia demonr, racyjne z po wodo 
wykonywania w yroków  śmierci na  Węgrzech. Ni 
zgromadizeniach uchwalono rezolueye, protestują
ce przeciwko m asowym  m orcom  coKonywrnym 
przez węgierską kontrrewolucyę i apelujące db 
całej ludzkości, ażeby położyła k res dalszym za
machom białego terroru . Robotnicy mianow*cie 
konstatują, że istnieje ścisły związek między re- 
akcyą węgiersktf i wh Wiiecką, eustiyacką i że ce
lem ostatecznym  kontrrevralucyomistow węg;ers- 
kicn jest odbudo va tnonarchi; nabsb rrgs dej i po
w ró t do w ładzy madziarskich obszarników. Robut- 

■ nicv w zyw ają rząd austayadti, ażeby zwrócił bacz- 
jn ą  uwagę na to r'eberm eczeństw fc i dfcmagai? Bj< 
i natychmiastowego wydalenia z Austryi konure-
• wolucyonistów w ęgjenkich, izamkiuęCia gran,-cy jdl* 
agentów  węgierskich ko.n txr>wolucyl, tudkioż e- 
nei-gicznego icn ścigania. Przebieg zgromaoBer azł- 
siejszych byl zupełnie spokojny

JAPONIA W BOJU O SYBERY? WSCHODNIA.
GENEWA 4. stycznia Wócłhjg doniesień z To

kio, oświadczył japoński prezydent m inistrów  że 
jeżeliby bolszewicy chcieli przem oczyć lintę je
ziora Bajkalskiego, cała  sjła wojenna Japom; ru
szy przeciw  nim, bez względu na jakiekolwiek 
zastrzeżenia St. Zj ̂ dńoczonych. Koło jęzo ra  Baj
kalskiego toczą się już walki między Japończykami 
a  bolszewikami.

BERLIN 4. Ptwsmia (W B K \ W edhrj Chr 
cago Tribune" ,

cafa wscnc&iia Sybatya s w  w  ogara 
Japończycy walczą z bolszewikami n a  lmii jez,-o- 
ra  Bajkalsldego. »

WARSZAWA 4. stycznia. iRadjo z Paryża). 
Jak dbnoszą z Nowego Yorku rząd  Stanów Zjed
noczonych nie zaw arł żackiej umowj' z  rząderr 
japc ńsktm w  spraw ie okrpacyi Syberyi wscnod- 
niej przez wojska japońskie. W szelako w uznania 
doniosłego zn a cze n i, jakie przedstawi? dla rzą
du japońskiego dopuszczę! ,e bolszewików do d o -  
suwania się na  obszarach s3rberjjsk ich  Stan* 
Zjednoczone nie będą, czyniły żadnych objekcyi 
prreciw  ewentualnemu powiększeniu okupac; jnt* 
arjnij japońskiej. . ~-v  £
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Co pstetesznte zrcb?? z Wilhelmem
BAZYLEJA. 4 stycznia. Z Paryża donoszą: 

Rada Najwyższa zciecyuowata się przedłożoną 
Niemcom listę osób, k tóre m ają być wydane, w rę
czyć także wszystkim krajom  neutralnym. Pań- 
Biwe te będą proszone, aby ujęły wszystkich, 
tenajdujących się na owej liście, a przebywa;ących 
w  ich tery tory ażhl i w ydały sprzymierzonym.

Jak  dowiaduje się „Pressinform ation' z Lon- 
dlynu, don._sien;a p ian , że koalieya zrezygnowa
ła z  żądania wydanja Wilhelma ostamjego. n;e 
Inają najmniejszej podstawy. Ostateczne rozstrzy
gnięcie jeszcze nie nastąpiło, gd'/ż między sprzy
mierzonymi pod rym względem n;e dos ,ło jeszcze 
do porozumienia. Pcw nem jednak jest, żo rząd 
francuski i angielski n a .e ja ć  Łędlą ca  w f g a m  a 
(Wilhelma poza obręb Europy.

T C c r u p fk a f i j .

r a d a  n a d z o r c z a  l u d . t o w  w y d ^ w .
o dbędz ie  posiedzenie dz ś we w to rek  o  godz. 5 
p o p o ł. S raw y  b a rd /o  \v«ż ie.

KLUB RADNYCH P , P. S odbędzie pos;edze 
n ie  w  śro d ę  o godz. 7 w k cz . w ] ka lu  R ynek S 
W o b ec  w ażnoś i sp ra w , w szyscy cz idukcw ie  
m u szą  b y ć  obecni.

P b L b S Z E M i A . r n

Teleskop JiK S A$
nachium o k a z a n e  do na
bycia. Wiad mojC w adm 
nistracyi .bzienn.ka Ludo
wego,.

I f i ło C 70  j oficerski (różo- 
I f d - iL ( iŁ  v,y p: ;puab na
dający się dla aptekarza 
wojśk. nizklogo wzrostu,-  
również rewolwer .Sieyer 
z nabojami okazvjn e do 
sprzedania, k iadomorć w 
Acministracyi.

Chłopca M S
bi-em wynagrodzeniem przej
mie natychmiast AdministrjU 
.cya ,Dz enmka Ludowego*.

l jy r f^ W fa  starszakohieta V tU  W d , choia Citż k0
pozostaje w skrajnej nęuzy 
i bez l  >ari a Łaskawe dau; 
dla mej oraz c?<;śd brania, 
proszę skłaaać pod „Nę- 

zatka* w Adn inistracyi, 
Lwów, ul. Sykstu^ka 1. 21.

? 9 J l i n o ł t ł  ma*a suczka e d y  l l l t^ łd  ratlerka maści
czarnej, żóTie nóżki w dmu 
22 grudnia. Kioby ją odna
lazł zechce sit zgłosić p>zy 
ul. Leona Sap ehy 1. 57 
owocarni gdząp oirzyma 500 
K lub -.tynagiodzenit w pro
wiantach. 859—3

S m w i j p a ó !
Przez czas posezonowy v\y 
k; nuje suknie, kosiyum-, 
•łaszczę, oraz przerabia pu 
nader nizki.ii cenach kra 

W ec damski
j o z ; k f  f i j c k

B lacharska 20 II p-

T i< Jł--i w bramie AnJdo- 
I jf ll\U  |ega n )(8jme|sz 

i najtańsze warkocze kupuje 
się wyczeszki. prz jinuje się 
w szelkic roboty z w yrzisze1-. 
Damska IryzyeiKa Rynek 29,

Poszukują
ewentualn e ze wspómą ku
chnią zaraz Wiaaomość • 
Łyczakowska 147 parter 
Chmielewski. 858—3

‘. t r n  P  1*1 fw epunow  
J U  J i u u l  organmistrz. 

Markiewicz. Szeptyckicn 6. 
przyjmuje reparac\e 856-12

Peisiti dyw^fi
w cenie 1000 Kor. d •> sprze- 
dana. Wi d-im ść N. Bojko, 
ul. Kamińskie .o 9,11. p ąt o

F* ł l  t f t  0  f*  F" "$? weneryczne, skórne, zastarzała — 
fta f i łtffsw W  O  ■ leczy a p e o r  a ) A a , a  t i r .  
F T t l B C I I ,  T T l i o a  W a ł o w a  I X .
Wstrzykiwan e preparatu Nco Sa.Yarsanu tylko nrzed- 
połuuniem, ’ 872—26

Kauczukowe I metalowe w> 
konuje po najtańszych cenaćł 

. y t o w a u s u l i o ,  ^ 2 5 ^ ^  J]
P I Ł  CZąClfi

m
£  4^ '*■ sfe I Tfr — :*■ r r  ~r~ "■■■ -fr | -*C -fc

- fO u
„ S O L A L 1 “
saj. najłepssse,

fp:

T a b lic e  ii£ g rt in a t2 CJ3 4 2 !" 
rytuwn k I. Guitigeisr, UL. SYKSTuSK 

OSP Ł ;  1 7 . Tft*.

S T l i t m P i i i E konuje j:

rytowniic I. Goidgeter,
konuje po najtuńszycn cenac

UL. SYKSTUSK 
x *  i ? ,  -m

O d  r o k u  1 8  ł O  i ! i t n i c * j « ^ c y
H A N D E L  H E R B A T Y  i K  A W  Y

E U H S U N D A  R I E C f L ^
w e  i . w o w i e , u i . R .  a t o w a u - i e g o  ł

poltc I

HERBATĘ ANGIELSKĄ
w  n a ip rz e  cze sy tad  n g  łu n lo e h

OLIIL̂I >Ł W*Yn.L\Y
POLSKI.GO ZW I^ KU HANDLOWEGO DLA IM- 

PO kT J  i ORTU
U

P O j L I J V ł B X
SPÓŁKA Z OG ANCZO Ą POPĘ Ą 

Biuro główne: HCT.-L F ^ N  ' S d d M  RYACKI 5 
biuro miasiuwe ; ULICA SłLN O cW n ZA 8. 

Wykonuje naispkszn t j i najia uej pod nowem kiero- 
' niciwein t chowem 

Spe ycye w szelkiego rodzaju, przesyłki zbiorowe 
pod on ojem w k .a j i zagran icą, a azyno-»a. le 
iow a o «  » e  łasnycn skodach , ocl nla. p zepro- 
o- -o- waazki m ie jsco w : i zum ejscow e o- -o-

J U Ż  W Y S Z E D Ł  Z  U R U K U

Wielki ilustrowany

Kalendarz Robotniczy.
K d en d srz  !?• bo nłezy Polskiej P rtyl 

Socyallslycznej na rok 920.
Na łre-ć K lendarza po/a uział m kdendarzo- 

wym zł.żyty się liczne ar.ykuły, ilusiracye, 
meisze, i ow.‘ie i t. p.

CŁNA K \LtNDARZA 7 snk. — 14 koron.
A dres: W A R SZA W A , W A R EC K A  7.

Administracja K •  d rza Robotniczego P. P. s.
Sprowadzający znaczniejszą .(ość egzem;,larzy 

k( rzystają z rabatu.

O O K U C Z L I W U ■IrlZ ' t a r e i r

Dentysta dr. Leutandoutski
Lwów, pl Halicki 7, II p. Praco nta techniczna

Ś w i e r z b y
w y a t ę p t ą l ą c  e»_ w —O  k r u u t y  a a a w n

M A Ś Ć  D r . H E L M E R I G H A
C EN A : 6 Kor.. 12 Kor- i 18 Kor.
MYDŁO OOTEGO-. » Kor. a
2 lOt-AA K K LW  C e YoZ C ZĄ C E A  Kor.

nart y n y  bkłuei} x  w y r ó b

ipteki i  m m m  l i i .  nu  m m m m

VhULICE V JKGRUBKnWE H. Jf J
imyKOGRis^iir srf  f  Ar.u £  su &
THELIC2 HS K .O
ST A lilF iiiŁ  K K U 1LZW IO & Z
K M S I T Z K Ł .O  w a l  X
WYKONUJE 8UST0WNIŁ i SZYBKO JEDYNIE 1RVA

ZAKŁAD • 
RYTO WNI CZY

I FABWYKA 
PiECZąCiD . WZISB

i w <  W  S Y K S T U S H a  « 3  !. P ł~ T 90

W

0..A Z 2JM1E DO SPBZEDAMfll Dwa palta męskie 
(prawla nowe), kilka par spodni, budki męskie Nr. 41 
42, gramofon, łóżko blaszane i drewniane, biurko 
damskie i inne różne przedmioty. — Sklep kominowy, 
Sobieskiego 15.

^ ■ • a s a B S d a u a b S w a D B a tt i i t t ia a a a a i ia a a a a ^
3  Z a w a d  c u a t y s t y c z ^ o - i e t & n i c z n ,  g

| Zypiunta PekeStnansa i
weamgwykonuje wszelkie roboty 

- najnow szych systemów

Lwów, KazimierzowsKa 17, pasat.

a
.i

B y ł y  e l e w  k lin ik i włederihikiol
D r .  M I O H A Ł  S A L P  C T E  R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12-6  Lwów, Sykst sk s  17.

J

K G L O r J i S Y O M
a p rze d f js  zii-mie I klasy po łożone w b. 
Gaiit yi ś  odkow ej 3 Ktn od m iasta  po- 
w fa to w rg o  i stacyi kole ow»*j, w po- 
bLżu kuscl^ła i szkoły w  c e n i e 4 u 0 0 d o  

is 000 koron za mórg. 1613-3

RisCiE m l i i l s p i  S i o  pErt8’atj;s2
im l ’raVow*e, uł G edzke 2S.

I r ^ n  J z ln t ą  g i t c e r y n ą  do rąk
p o l e  om. u  a j  t  m .  e j  168a—10

J L i i r f w I k  H o  A z o  v \  s  ̂  1.

0 4  i n> s k ła d  la r b  I m a b j r a i i u
L m ó w , u l ,  A k a d e m i c k a  1. 3 .

O P R A W J f f H  P O C J E J O A .

i S I E  0 1H 0 T E  L O  W  E  « u >“ *4/ w e  I r w o w i © ,  U L  S y l c B C u s i Z  3 3 .

K o m p l e t n e  w y p r a w y  K u c h e n n e  RCMAN KALCZY^3K=
oraz wszelkie kncłienn© naczynia L̂ĆrZ?, LL SnC2E&H'EG0 12

*»0 GTGCA NU1.J t  AX XCJ NOW O OTWORZOSTY JyiA-Oa. ZYST fza gmachem Banku kupieckiego).

Zast- nacz. red. i  redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


